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Do Komitetu Centralnego PZPR, osobiście do I sekreta 
rza KC PZPR — Edwarda Gierka napływają z różnych 
stron kraju setki telegramów, depesz i listów. Ich treść sta­
nowi świadectwo zaangażowania ludzi pracy w najżywot­
niejsze sprawy kraju, jest potwierdzeniem zrozumienia dla 
racji społecznych i ekonomicznych- którymi kieruje się wła 
dza ludowa. Wszyscy autorzy listów przesyłają słow’a za­
ufania dla Edwarda Gierka.

sport POPARCIE DLA POLITYKI PARTII ORAZ RZĄDU 
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jj juniorów w zapasach
y stylu klasycznym
Polacy zawiedli

1 zakończyły się wczoraj mis 
, .^twa Europy juniorów w 

-pasach, które przez szesc 
i rozgrywane były w sali 
yena”. W stylu wolnym, któ 

C zakończył się wcześntiej re 
Jezentanci Polski wywalczy­
ły złote medale. Klasycy nie 
Powtórzyli tego sukcesu zdo- 

‘lywając zaledwie medal sre­
brny i dwa brązowe.
Piszemy zaledwie, gdyż prze 

je wszystkim liczyliśmy na 
t ich medale. Organizatorzy w 
| oczekiwaniu na sukcesy kla­
gów przesunęli nawet pro_ 

' gram mistrzostw, wyznacza- 
• jąc finały w stylu klasycznym 
' na dzień wczorajszy. Nieste- 
j ty w Arenie nie zagrano wczo 
mj ani razu Mazurka Dąbrów 
sinego. Generalny triumf świę 

| Dokończenie na str. 6

Polskie koszykarki
w finale

Reprezentacja polskich ko- 
szykarek pokonała w przedolim 
pijskim turnieju w Hamilton 
drużynę Meksyku 82:77 (42:32). 
Najwięcej punktów dla Polski 
zdobyły Halina Iwaniec — 15 
i Danuta Fromm — 14.

W sobotę w Hamilton, Polska wy 
grata z Francją 65:61 (29:23). Naj­
więcej punktów dla Polski zdoby­
ty: Halina Kaluta — 14 i Lucyna 
Berniak — 11. Tym zwycięstwem 
Polki zapewniły sobie awans do fi 
nalu — obok drużyny USA. (PAP)

Rekordy Polski 
lekkoatletów

Rozegrane w Bydgoszczy in­
dywidualne misttrzostwa Pol­
ski w lekkoatletyce przyniosły 
kilka światowych rezultatów. 
I tak: Ludwika Che wińska w 
pchnięciu kulą wynikiem 19.58 
Poprawiła o 14 cm własne 
osiągnięcie, a Jerzy Hewelt w 
biegu na 400 m ppł. wy­
nikiem 49.69 wymazał z tabeli 
rekordów swój rezultat gorszy 
o 0.10 sek. Rekord Hewelta 
daje mu na listach najlepszych 
wyników trzecią pozycję w Eu 
Popie i siódmą na świecie.

Najwięcej emocji dostarczył 
jednak bieg na 400 m męż-
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Sukces pary
Fibak — Meiler

W sobotę na kortach Wimbledo- 
nu doszło do niespodziewanej po- 
fażki obrońcy tytułu mistrzowskie 

Amerykanina Arthura Ashe’a. 
Przegrał on ze swym rodakiem 
Witasem Gurelaitisem 6:4, 9:8, 4:6

4:6. Inne ciekawsze wyniki sin 
Ela: Jimmy Connors (USA) — Stan 
Rmith (USA) 6:4, 6:1, 6:3 Uie Nas- 
t*se (Rumunia) — Onny Parun (N 
Zelandia) 7:5, 6:4, 6:3 Raul Ratni- 
rez (Meksyk) — Bernie Mitton 
(*pA) 9:8, 3:6, 6:1, 6:1, Bjoern Borg

*ecja) Brian Gottfried
(USA) 6:2, 6:2, 1:5 Guilermo Vilas 
•Argentyna) — Tony Roche (Au- 
^falia) 6:4, 3:6, 5:7, 6:3, 6:4.

W deblu Wojciech Fibak i Karl 
Meiler. (RFN) pokonała Jima De- 
lancya (USA) i Sashi Menona (In- 
dle) 6:4, 4:6, 4:6, 6:3. 8:6. (PAP)

Masowe wiece w zakładach pracy i miastach

W sobotę i niedzielę w ca­
łym kraju odbyły się masowe 
wiece. Ludzie pracy zebrali 
się, aby wyrazić poparcie dla 
polityki partii i dla rządu 
konsekwentnie wcielającego tę 
politykę w życie, aby potwier­
dzić swoje stanowisko w spra­
wie, która jest tematem numer 
1 rozmów Polaków: projekto­
wanych zmian w strukturze 
cen i zasad ich rekompen­
saty oraz decyzji rządu pow­
strzymującej wejście tych 
zmian w życie. Opinie wyra­
żane na wiecach są potwier­
dzeniem dojrzałości politycz­
nej, znajomości realiów życia 
społeczno-ekonomicznego kra­
ju i jego powiązań z gospodar. 
ką światową.

Przeważa przeświadczenie o 
nieodzowności przebudowy 
struktury cen i o słuszności 
decyzji o gruntownym rozpa­
trzeniu wyników społecznej 
konsultacji, która wzbogaciła 
projekt o cenne uwagi i pro­
pozycje ludzi pracy. Decyzja 
ta -— mówiono — jest wyra­
zem szacunku dla opinii kla­
sy robotniczej konsekwencją 
nowych, demokratycznych sto­
sunków między władzą a spo­
łeczeństwem, stylu, jaki do ży­
cia Polski lat siedemdziesią­
tych wprowadziło kierownic­
two polityczne kraju z I se­
kretarzem KC PZPR — Ed­
wardem Gienkiem. Jest to — 
podkreślano — nasze wspólne 
dobro, które wymaga nieustan 
nej dbałości obu stron, wza­
jemnego zaufania, zrozumie­
nia i dobrej woli, również w 
trudnych chwilach.

Manifestacja społeczeństwa
Ziemi Pilskiej

Przedstawiciele społeczeń­
stwa województwa pilskiego: 
ludzie pracy, członkowie par­
tii i stronnictw oraz bezpartyj­
ni, kobiety oraz młodzi miesz­
kańcy miast i wsi — uczest­
nicy wielkiego wiecu, który od 
był się wczoraj na placu Sta­
szica w Pile, zamanifestowali 
swoją obywatelską i patrioty­
czną postawę, dając wyraz go 
rącego poparcia dla polityki 
partii i rządu, potępiając jed­
nocześnie z oburzeniem posta 
wę tych, którzy próbowali na­
ruszyć społeczny ład i porzą­
dek w naszym kraju.

Ponad głowami 10-tysięczne- 
go tłumu widniało wiele 
transparentów: „Społeczeństwo 
pilskie zawsze z partią”, „Po; 
pieramy politykę partii i jej 
przywódcę tow. Edwarda Gier­
ka”, „Młodzież z Wami, Towa­
rzyszu Gierek”, „Potępiamy 
wichrzycieli ładu i porządku 
społecznego”, „Nie pozwolirny 
zniszczyć tego co zbudowaliś­
my ciężką pracą pokoleń Po­
laków”...

Wymowne hasła, gromkie o- 
krzyki i oklaski wyrażające po 
parcie dla kierownictwa partii 
oraz proste, z głębi serca pły­
nące i z wielkim przekonaniem 
wypowiadane z wiecowej try­
buny słowa były świadectwem 
dojrzałości politycznej oraz za 
angażowania mieszkańców Zie 
mi Pilskiej w najistotniejsze 
sprawy swej Ojczyzny. Mówcy 
z dumą podkreślali dorobek 

I Polski Ludowej i udział w nim 
społeczeństwa Ziemi Pilskiej.

Uczestnicy wieców wyrazili
zdecydowaną dezaprobatę dla 
tych, którzy naruszyli tok 
konsultacji, którzy porzucili 
pracę. Z głębokim oburzeniem 
mówiono na wiecach o wypad 
kach naruszenia porządku pu­
blicznego,'o hańbiących eksce 
sach . Z trybun wiecowych pa 
dały słowa najostrzejszego po­
tępienia uczestników gorszą­
cych zajść. Problemy, które 
zaprezentowano w projekcie 
rządowym — stwierdzono — 
są zbyt poważne, dotyczą naj­
żywotniejszych spraw bytu 
narodowego i muszą być roz­
ważane w atmosferze spokoju 
i powagi, w klimacie rzeczo­
wej, konstruktywnej dyskusji.

— Pod kierownictwem partii 
chlubnie realizujemy zadania 
społeczno-gospodarcze, - wywią­
zujemy się z nadwyżką z na­
kładanych na nas obowiązków 
— powiedział w swoim wystą 
pieniu I sekretarz KW PZPR 
w Pile, Alfred Kowalski. — 
Klasa robotnicza, rolnicy, lu­
dzie pracy województwa pil­
skiego w sposób poważny, tak 
jak na patriotyczne, zaangażo

Plac Staszica w Pile podczas 
niedzielnego wiecu.

Fot. — Z. Ceglarek 

Jest to niezbędne dla wypra­
cowania najlepszych, najbar­
dziej odpowiadających każdej 
polskiej rodzinie, koncepcji.

ŁÓD2

„Robotnicza Łódź z Wami 
Towarzyszu Gierek” — głosił 
ogromny napis górujący nad 
Placem Dąbrowskiego, gdzie 
80 000 mieszkańców włókniar- 
skiego miasta i całego woje­

wództwa zgromadziło się, by 
dać wyraz pełnemu zaufaniu i 
poparciu dla polityki partii i 
państwa, zdecydowanej woli 
rzetelnej i wytężonej pracy. 
Uczestnicy wiecu wyrazili jed­
nocześnie potępienie dla tych, 

wane społeczeństwo przystało, 
przystąpili do dyskusji nad 
rządowym projektem zmiany 
struktury niektórych cen ar­
tykułów spożywczych i zasad 
rekompensaty tych zmian.

— Odpowiedzią społeczeńst­
wa naszego województwa — 
powiedział m. in. wojewoda 
pilski Andrzej Śliwiński — jest 
pełne i wszechstronne popar­
cie dla Komitetu Centralnego 
PZPR i dla Towarzysza Edwar 
da Gierka. Wyrażamy również
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Jeden z licznych wieców odbył 
się również w WSK w Świdniku. 
Na zdjęciu: załoga zakładów 

podczas wiecu.
Fot. — CAF

którzy dopuścili się nieodpo­
wiedzialnych, niszczycielskich 
wystąpień — w Radomiu czy 
Ursusie.

Robotnica Zakładów Prze­
mysłu Bawełnianego im. Ob­
rońców Pokoju — Wiesława 
Białoszewicz przypomniała, 
jak wiele w ostatnich 5 latach 
zmieniło się na korzyść, jak 
polepszyły się warunki pracy i 
życia ludzi, ile zyskały kobie­
ty — matki i rodziny.

O solidarności i serdecznej 
więzi wszystkich warstw spo­
łeczeństwa z partią zapewnił 
w imieniu młodzieży akade­
mickiej i naukowców profe­
sor Akademii Medycznej — 
Jerzy Rożniecki.

OLSZTYN
„Demokracja — to ład, rozui-'. 

i porządek” — takie było jedno 
z haseł wiecu mieszkańców Zie­
mi Olsztyńskiej na Stadionie Leś 
nym w Olsztynie. Około 35 000 u- 
czestników manifestacji — robot­
ników zakładów przemysłowych i 
przedsiębiorstw rolnych, rolników, 
inteligencji pracującej, młodzieży 
— wyraziło pełne uznanie dla Ed­
warda Gierka, KC partii i rządu, 
dla realizowanej polityki wszech 
stronnego rozwoju i umacniania 
naszego kraju, nakreślonej na VI 
i VII Zjeździe partii.

Młoda załoga Olsztyńskich Za­
kładów Opon Samochodowych
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Nadawcami tej bogatej ko-
respondencji są przede wszy­
stkim robotnicy — kobiety i 
mężczyźni, członkowie PZPR 
i bezpartyjni, ludzie różnych 
zawodów. W prostych, szcze­
rych słowach piszą oni o peł­
nej aprobacie dla dotychcza­
sowej i — jak akcentują — 
jedynie słusznej drogi dyna­
mizowania rozwoju społeczno- 
gospodarczego kraju. Wyraża 
się przy tym zrozumienie dla 
trudnych na pewno, ale za­
razem koniecznych decyzji, 
niezbędnych dla szybszego, 
pełniejszego i bardziej równo 
miernego realizowania progra 
mu rozwoju Ojczyzny. Auto­
rzy powołują się na imponu­
jący dorobek socjalny ostat­
nich lat, na niespotykaną w hi­
storii kraju dynamikę prze­
mian, na skalę — znaczących 
w całym świecie — sukcesów 
gospodarczych Polski.

Bogate jest, zarysowane w 
tej koresnondcncji, tło społecz 
no-gospodarcze i lista uwarun 
kowań, które — jak akcentu 
ją nadawcy telegramów i de­
pesz — powinny, tak jak do­
tychczas, być głównymi czyn 
nikami postępu w realizacji 
programu rozwoju kraju i po­
prawy warunków życia naro 
du. Pisze się więc o znacze­
niu solidnej i sumiennej pra­
cy, o konieczności poprawy 
jakości i wzrostu wydajności 
produkcji, o potrzebie dyscyp­
liny i zdyscyplinowania. Ma 
ją swoją głęboką wymowę wie 
lokrotnie wyrażane w depe­
szach zaoewnienia załóg i in­
dywidualnie — robotników, iż 
nie będą oni szczędzić sił i 
starań w rzetelnym, patrio­
tycznym trudzie dla kraju.

Robotnicy wyrażają w de­
peszach uznanie i szacunek 
dla decyzji o ponownym prze­
analizowaniu projektu zmian 
struktury cen. Świadczy to — 
piSZą — o sile naszej władzy, 
która wszystkie ważniejsze 
decyzje konsultuje z klasą ro 
botniczą; świadczy to również 
o zaufaniu do ludzi pracy. 
Również i w tej sorawie 
(zmian w strukturze cen) o- 
czekuje się — jak wynika z 
depesz — właściwych, obiek­
tywnych decyzji, (PAP)

Przed konferencją partii 
komunistycznych i robotniczych

Delegacja KPZR 
przybyła do Berlina
Do stolicy NRD przybyła 

wczoraj delegacja Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, która weźmie 
udział w konferencji partii ko 
munistycznych i robotniczych 
Europy.

Na czele delegacji stoi sekre 
tarz generalny KC KPZR Leo­
nid Breżniew. (PAP)



kronika
IM i

ZAKOŃCZENIE ROKU 
W TECHNIKUM 

DLA PRZODUJĄCYCH 
ROBOTNIKÓW

Zakończył się kolejny rok szkol­
ny w poznańskim Technikum dla 
Przodujących Robotników. Słucha­
czami Technikum przy ul. Różanej 
są robotnicy z województw kali­
skiego, konińskiego, leszczyńskie­
go ,pilskiego i poznańskiego, któ­
rzy wyróżniali się najlepszą pracą 
zawodową oraz działalnością spo­
łeczną.

W okresie dwuletniej nauki na 
kierunkach: elektrycznym, mecha 
nicznym, budowlanym, odzieżo­
wym, spożywczym, zdobywają ty­
tuł technika i wracają do pracy 
w macierzystych zakładach.

Stu tegorocznych maturzystów 
zdało egzamin dojrzałości z bardzo 
dobrymi wynikami.

Każdego roku dzięki pomysłom i 
pracy słuchaczy zmienia się wnę­
trze szkoły. Tegoroczni maturzy­
ści, już po egzaminach, odmalowa­
li ją W całości.

Na zakończenie roku szkolnego 
absolwenci Technikum otrzymali li 
sty gratulacyjne od I sekretarza 
KW PZPR w Poznaniu — Jerzego 
Zasady. Kierownik Wydziału Nau 
ki i Oświaty KW PZPR w Pozna­
niu — Jerzy Filipiak z upoważnie­
nia Egzekutywy KW PZPR wyra­
ził absolwentom i słuchaczom Tech 
nikum dla Przodujących Robotni­
ków słowa uznania i podziękowa­
nia za rzetelne wypełnianie obo­
wiązków, harmonijne łączenie n»u 
ki z pracą społeczną, (bg)

OBCHODY ŚWIĘTA 
MARYNARKI WOJENNEJ

Wczoraj nasza marynarka wojen 
na obchodziła swoje doroczne świę 
to.

Odbyły się na Wybrzeżu spot­
kania marynarzy z młodzieżą i 
kombatantami walk narodowo­
wyzwoleńczych. Zorganiz.owano 
także liczne imprezy kulturalne, 
turystyczne i sportowe.

Na okrętach marynarki wojen­
nej podniesiono wielką galę ban- 
derową.

W Gdyni — na Skwerze Koś­
ciuszki — odbyła się, zgodnie z 
ceremoniałem wojskowym, odpra­
wa wart garnizonu z udziałem 
Kompanii Honorowej i Orkiestry 
.Reprezentacyjnej Marynarki Wo­
jennej. Wiele wycieczek zwiedzi­
ło tego dnia okręt-muzeum ma­
rynarki wojennej — „Błyskawi­
ce”.

W Szczecinie mieszkańcv mias­
ta podziwiali paradę burtowa 
okrętów. O'tbyłv sie tam również 
regaty wioślarskie. (PAP)

Masowe wiece Na półmetku I półrocza

w zakładach pracy i miastach
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jest przekonana — powiedział Je 
rzy Warachowski — że koniecz­
nym warunkiem rozwoju kraju 
jest dobra, uczciwa praca. Prag­
niemy pracować w spokoju. Po­
tępiamy tych, którzy próbują zni­
szczyć nasz wspólny dorobek.

W przyjętej rezolucji stwierdzo 
no m. in. „ił całą stanowczością 
odcinamy się od nieodpowiedzial­
nych, aspołecznych postaw, które 
plamią honor i godność Polaka. 
Chcemy żyć i pracować dla do­
bra całego narodu”.

BYDGOSZCZ
„Tylko rzetelną pracą możemy 

tworzyć i tworzymy dobrobyt w 
kraju i dlatego przeciwstawiamy 
się niszczeniu dorobku naszego 
wspólnego trudu. Udzielamy peł- 
mego poparcia polityce partii” — 
powiedział na wiecu robotnic Byd 
goskich Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego — Bolesław 
Kulpa.

Wyraził on chyba najtrafniej u- 
czucia uczestników zgromadzenia 
na Starym Rynku w Bydgoszczy, 
gdzie zebrało się około 20 000 o- 
sób, by wyrazić zdecydowane po­
parcie dla partii i Edwarda Gier­
ka, dla rządu i premiera.

WARSZAWA
Blisko 2 000 robotników i 

pracowników drugiej zmiany 
przybyło na wiec w Zakła­
dzie Montażu Polskiego Fia­
ta w FSO. Uczestnicy wiecu 
stwierdzili, że kierownictwo 
partii i rządu dało wyraz po­
szanowania demokracji socja­
listycznej i szacunku do kla­
sy robotniczej, zwracając się 
o opinie do rzeczywistych 
twórców przyspieszonego roz­
woju Polski. Olbrzymia więk 
szość ludzi pracy z powagą i 
gospodarską troską omawiała 
rządowe propozycje. Nie wol­
no pozwalać — podkreślali u- 
czestnicy wiecu, nawiązując 
do warcholskich wystąpień w 
Radomiu i Ursusie — aby roz 
mowy o naszych wspólnych 
sprawach odbywały się w at­
mosferze, którą chciałyby na­

rzucić elementy awanturni­
cze.

Młody robotnik FSO Zenon 
Waś, zaproponował, by zwo­
łać ogólnowarszawski wiec, 
na którym załoga FSO współ 
nie z klasą robotniczą stolicy 
da wyraz poparcia dla poli­
tyki partii. Propozycja ta i 
wzniesiony przez mówcę ok­
rzyk „Niech żyje PZPR” spot 
kały się z gorącym aplauzem 
uczestników ■wiecu.

Wiec w Hucie „Warszawa” 
odbył się pod hasłem „Uchwa 
ły partii w pełni wykonamy”. 
Jeden z mówców — Adam Sa 
dło z walcowni podkreślił: 
przez 5,5 lat wspólnie z par­
tią, jej Komitetem Central­
nym i Edwardem Gienkiem 
budujemy dobre imię Polski i 
Polaków w świecie. Darzymy 
partie i jej kierownictwo sza 
cunkiem i zaufaniem i na co- 
dzień odczuwamy jego szacu­
nek dla nas. d^ ludzi pracy. 
Tego wzajemnego zaufania 
nic nie jest w stanie podwa­
żyć.

OPOLE
W amfiteatrze w Opolu o- 

raz jego najbliższej okolicy 
zgromadziło się około 25 000 
przedstawicieli wszystkich 
środowisk tego regionu, człon­
ków partii i stronnictw Soju­
szniczych, weteranów walki i 
pracy, robotników, rolników, 
kobiet i młodzieży. Wiec stał

się gorącą manifestacją po­
parcia dla Edwarda Gierka i 
polityki partii. Jego uczestni­
cy potępili zarazem przejawy 
warcholstwa i a.wanturnictwa. 
Głośno wyrażano oburzenie z 
powodu niszczycielskich eks­
cesów, domagając się ukara­
nia sprawców.

Przedstawiciele różnych śro 
dowisk mówili w swych wy­
stąpieniach o przywiązaniu do 
partii. — Ja i mai koledzy — 
powiedział robotnik z Huty 
„Małapanew’” Zbigniew Maru 
sak — przekonaliśmy się, że 
warto ufać partii. Edward 
Gierek może być przekonany, 
że hutnicy stoją za nim mu- 
rem i pomogą wyrównywać 
straty, jakie ponieśliśmy przez 
warchołów. Brygadzistka z 
kombinatu PGR w Kietrzu 
Józefa Osiecka oświadczyła, 
że wstrząsnęły nią chuligań­
skie wybryki. Powiedziała 
cna, iż załoga kombinatu wy­
tęży wszystkie siły, aby dać 
w>cej żywności.

Brygadzista z kędzierzyń- 
s kie go kombinatu Tadeusz 
Światowi ec stwierdził: Kto 
zna smak trudu ten nie może 
nie potępić niszczenia debra 
społecznego. — Aby żyć lepiej, 
trzeba po prostu lepiej praco­
wać. a chemicy z kedzierzyń- 
skieao zagłębia będą dawać 
przykład — oświadczył wśród 
oklasków.

Manifestacja w Pile
Dokończenie ze str. 1. 

poparcie dla rządu i premiera 
Piotra Jaroszewicza. Poparcie 
tak samo zdecydowane, jak 
protest przeciwko nieodpowie­
dzialnym metodom dyskusji, 
przeciwko niszczeniu naszego 
wspólnego dorobku.

Zdecydowany odpór wichrzy 
ciełom i wandalom dali w 
w swych wystąpieniach przed 
stawiciele robotniczych załóg.

— Nie możemy patrzeć spokoj­
nie na obrażanie naszej narodo­
wej godności — mówił Kazimierz 
Bocheński, robotnik z Czarnkowa. 
— Nie możemy pobłażać wanda­
lizmowi i chuligaństwu, pasoityt- 
nictwu i nieposzanowaniu pracy. 
Konsekwentnie będziemy nadal 
pracować nad rozwojem kraju. 
Jesteście, Towarzyszu Gierek, mą­
drym i doświadczonym wodzem 
naszej partii, narodu, klasy robot 
niczej. Klasa robotnicza nie zawio 
dla się na Was i Wy możecie li­
czyć na nas. Gdy zwróciTjie się 
do nas z zapytaniem: „fumoże- 
cie?”, odpowiedzieliśmy zgodnie: 
„Pomożemy!” I dziś to podtrzy-

Wydajna praca
załóg przemysłowych

Kończymy realizację zadań I 
półrocza 1976 r. O ostatecznych 
wynikach pracy w minionych 
6 miesiącach zadecydują ostat­
nie dni czerwca, w których pla 
ny dzienne wykonywane są w 
okresie upałów i rozpoczynają 
cego się urlopowego szczytu. 
Jak wynika z relacji dziennika 
rzy PAP, którzy w sobotę 27 
bm, odwiedzili szereg przedsię 
biorstw w całym kraju, ich za­
łogi utrzymują dobre tempo P 
racy, wykonując i przekracza­
jąc zadania planowe. Wiele 
przedsiębiorstw zameldowało 

w tym dniu o przedterminowy 
m wykonaniu planu półroczne­
go.

WARSZAWA
Półrocze dobrej pracy ma za 

sobą Huta „Warszawa”, która 
o półtora dnia wyprzedza plan. 
W sobotę stalownia dała 1800 
ton stali, a walcownia ponad 
6 000 ton wyrobów. Załoga hut­
nicza z powodzeniem realizuje 
zobowiązanie przekroczenia te 
gorocznej produkcji o 130 min 
zł i wykonania dodatkowych 
wyrobów wysokojakościowej 
stali głównie dla budownictwa 
i przemysłu maszynowego.

Z taśm' produkcyjnych War­
szawskich Zakładów Telewizyj 
nych zeszło już w tym roku po 
nad 375 000 telewizorów. Do­
bry rytm produkcyjny utrzy­
muje się we wszystkich wy­
działach i każdego dnia zakład 
opuszcza ponad 2 500 odbi^rni 
ków telewizyjnych „Libra” i 
,Saturn” oraz kilkaset „Rubi­
nów” do odb:oru programów 
kolorowych. W WZT zadbano 
o to, by stworzyć załodze jak 
najlepsze warunki oracy w o- 
kresie letnim. Każdego dnia 
wydaie s:e ponad 2 500 1 mle­
ka i 4 000 1 napojów orzeźwia­
jących.

GÓRNICY I HUTNICY
Sobota była kolejnym dniem 

pomyślnego fedrunku górni­
ków. Wydobyli oni łącznie oko 
ło 578 000 ton węgla, przekra-

l

(
it>c

czając dzienne zadania nr ■ 
cyjne. Szczególnie wydain?^ 
cą wyróżniły się załogi 
.Andaluzja”, „Siemianow?^ 
„Katowice”, „Staszic” i

Niemal przez całą dobę 
praca na budowie Hutv W1 
wice”. W stalowni wysn^^

K™-- spawaj 
C’" A.

zowane brygady
monterów będzińskiego 
stostalu” dokonują kole*"
ważnej operacji —
obu połówek potężnego ? 
wertora. Koq-

*
200 dodatkowych ton sta’ 

pisali na swym koicie sta? 
mcy Huty im. Lenina.
WIĘCEJ NAWOZÓW | MAS2Y11 

DLA ROLNICTWA
4 500 ton wysoko gatUnk. 

wych nawozów — mocznika 
saletry amonowej wyproś* 
wały 26 bm. Zakłady AzoS 
w Puławach, które przed dwo 
ma dniami zameldowały 0 Vv' 
konaniu zadań półrocznych 
Dzięki temu do końca czerw' 
ca puławskie „Azoty” dostar' 
czą rolnictwu ponad 13 000 b-' 
nawozów.
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Załoga Płockiej Fabryki Ma t 
szyn Żniwnych — jak f 
w okresie letnim — wydatn: L 
zwiększa produkcję kombaJ u 
nów do zbioru zbóż. 26 bm ' 
taśmy montażowej zjechało’ 10 ' 
nowych maszyn typ.u „Bizon- 1 
Super”.

Obecne .zielone żniwa” to o- 
kres pełnej mobilizacji dla za. ' 
łogi Poznańskiej Fabryki Ma- 1 
szyn Żniwnych, specjalizującej । 
się w produkcji maszyn do 1 
sprzętu zielonek. Aby zapew­
nić natychmiastowe wykona- 
nie części zamiennych do ma- ■ 
szyn pracujących przy zbiorze ! 
traw i zielonek wydłużono do 
godz. 20 dzień pracy służb zby 1 
tu oraz niektórych działów pro ’ 
dukcji. Chodzi o to aby czę- i 
ści, których aukrat brakuje w 
magazynach „Agromy” można 
było natychmiast dostarczyć 
zgłaszającym się do zakładu 
rolnikom lub też nrzekazać do 
magazynów. (PAP)

Prasa krajów kapitalistycznych
mujemy. Pomożemy wydajną co­
dzienną pracą, pomożemy słowem 
i czynem.

— Klasa robotnicza i mieszkań­
cy Chodzieży zawsze popierali po­
litykę partii — oświadczył robot-

Promocja oficerów rezerwy

o propozycji zmiany poziomu i struktury cen
nik „Porcelany” Zbigniew

Prasa wielu krajów żywo komentuje przedstawione w Sej­
mie przez rząd propozycje zmiany poziomu i struktury cen 
detalicznych niektórych artykułów rolno-spożywczych oraz 
zasad jej rekompensaty dla ludności miast i wsi.
Po pierwszej fazie, po ogło 

szeniu propozycji komentato­
rzy zagraniczni podkreślali ko 
nieczność powzięcia tej decy­
zji po wyjątkowym polskim 
eksperymencie 5-letniego za­
mrożenia cen i po okresie, gdy 
na całym świecie żywność i in 
ne artykuły systematycznie 
drożały. Następnie skoncentro­
wali uwagę na decyzji o po­

nownym przeanalizowaniu pro 
pozycji.

Warszawski korespondent 
Agencji Reutera podkreśla w
swej depeszy, że w 
propozycji rządowych 
cych podwyżek cen 
ków wyrównawczych

pakiecie 
dotyczą- 
i dodat- 
przewi-

N. Martynow 
wiespremiarem ZSRR
W Moskwie poinformowano 

oficjalnie, że w związku z tym, 
iż przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, Wieniamin Dym 
szyć przechodzi bezpośrednio 
do pracy w Radzie Ministrów 
ZSRR, zosta je c>n zwolniony od 
pełnienia obowiązku przewod­
niczącego Państwowej Komisji 
Rady Ministrów ZSRR d.s. 
Z aopatrze n ia Ma t er i ałowo -
Technicznego.

Wiceprzewodniczącym Rady 
Ministrów ZSRR i przewodni­
czącym Państwowego Komite­
tu Rady Ministrów ZSRR d.s.

dziano również zwiększenie 
cen skupu dla rolników za zbą 
że i mięso. Obecnie — pisze 
Reuter — wraz z cofnięciem 
podwyżek cen cofnięta została
także dotacja dla rolników.

Zaopatrzenia Materiałowo-
Techmicznego został mianowa­
ny Nikołaj Ma.rtynow. (PAP)

Zachmurzenie małe. Temperatu­
ra maksymalna 28 stopni. Wiatry 
słabe i umiarkowane o kierun­
kach zmiennych.
BKKSoaEOBKsasRBanHBB

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

Jednakże fakt, że różnica mię 
dzy poziomem cen państwo­
wych i prywatnych zwiększa się 
systematycznie może spowodo 
wać zwolnienie tempa dostaw 
zbóż. Reuter odnotowuje, 
iż Polska odczuwa przykre 
skutki dwu kolejnych lat nie­
pomyślnych zbiorów.

Ta sama agencja zwraca u- 
wagę w innej depeszy, że sub- 
svdia państwowe na żywność 
wynoszą 100 mld zł rocznie, po 
chłaniając środki ze Skarbu 
Państwa pilnie potrzebne na 
inwestycje w rolnictwie i prze 
myślę oraz na utrzymanie po­
lityki podwyżek płac.

Zachodnioniemiecki „Frank­
furter Allgemeine Zeitung” pi 
sał w korespondencji z Warsza 
wy, że rząd polski „poprzez po 
łączenie licznych posunięć w za 
kresie cen oraz w zakresie po 
lityki finansowej zamierzał do 
prowadzić do większej zgodno 
ści między popytem na- artyku 
ły żywnościowe a możliwością 
mi polskiego rolnictwa, stara­
jąc się jednocześnie, by nie

było to zbyt dotkliwe dla spo­
łeczeństwa. Poważne podniesie 
nie cen skupu produktów rol­
nych, stworzyłoby ponadto — 
zdaniem korespondenta dzien­
nika — bodziec dla zwiększe­
nia produkcji artykułów spo­
żywczych.

Londyński „Times” w komenta­
rzu R. Davy’ego pisze, iż „pod­
wyżki stały się ekonomiczną ko­
niecznością” i stwierdza, że rzą­
dowe subsydia na ochronę kon­
sumenta osiągnęły ogromne roz­
miary i stały się szczególnie du­
żym obciążeniem dla gospodarki.

Komentator telewizji RFN oma­
wiając przyczyny proponowanych 
przez rząd posunięć stwierdził, że 
rząd polski nie miał innego wyj­
ścia. oraz że „już i tak dość dłu­
go zwlekano z tą konieczną z punk 
tu widzenia gospodarczego decy­
zją”. Równocześnie komentator 
telewizji zachodnioniemieckiej pod 
kreślił, że w ciągu ostatnich 5 lat 
Polska podwoiła swe inwestycje, 
a produkcja nrzemysłowa wzrosła 
prawie o 76 procent. Stało się to 
możliwe w wyniku zasadniczych 
zmian w polityce gospodarczej.

Również warszawski korespon­
dent UPI podkreśla rozwój gospo­
darczy i znaczny wzrost poziomu 
żvci? osiągnięty w Polsce od cza­
su objęcia przez Edwarda Gierka 
funkcji I Sekretarza KC PZPR.

Grduszak. — Zapewniamy Was, To 
warzyszu Gierek, że wytężoną 
pracą będziemy przekuwać w 
czyn słuszny program PZPR na­
kreślony na jej VII Zjeździe.

W wystąpieniu przedstawiciela 
młodzieży — Bronisława Franków 
skiego, znalazły się m. in. sławą: 
„Całe polskie rolnictwo, w' tym i 
my młodzi, rzetelnie przygotowu­
jemy się do akcji żniwnej, od któ­
rej zależeć będzie również srsak 
naszego Chleba. Oczekujemy od 
was, robotnicy „Ursusa” nowych 
maszyn i więcej traktorów, by 
sprawniej i lepiej zebrać każdy 
kłos, który urodzi ziemia. By le­
piej żyć, trzeba bowiem leniej i 
rozumniej pracować. (...) Wierzy­
my partii i osobiście Wam. Pierw 
szy Sekretarzu — powiedział na 
koniec mówca — i zawsze pozo­
staniemy wierni.

Następnie uczestnicy manife 
stacji przyjęli tekst rezolucji 
odczytanej przez nauczycielkę 
z Piły — Aleksandrę Kowal­
ską. W rezolucji tej powiedzia 
no m. in.: „Wyrażamy pełne 
poparcie dla polityki partii i 
dCa osoby jej przywódcy, I se­
kretarza Komitetu Centralne­
go Edwarda Gierka, a jedno­
cześnie zapewniamy, że doło­
żymy wszelkich wysiłków, aby 
codzienna pracą i trudem na­
szych rąk i umysłów pomna­
żać dorobek kraju.” (kos)

Na placu przed pomnikiem gen. K. Świerczewskiego w Poznaniu 
odbyła się wczoraj promocja absolwentów szkół oficerów rezerwy 
Wojsk Lotniczych. Na promocję przybyli przedstawiciele władz 
partyjnych i administracyjnych z województwa poznańskiego i 
miasta. Dekret Rady Państwa o nadaniu stopni oficerskich odczy­
tał dowódca Wojsk Lotniczych gen. dyw. pilot Henryk Michałow­
ski, który dokonał następnie aktu promocji. W imieniu promowa-
nych przemówił ppor. rozerwy Wiesław Leśniewski, który zapew­
nił przedstawicieli władz, że nowo mianowani oficerowie re^
zerwy wiernie służyć będą Ojczyźnie na każdym stanowisku

cy. (oh)
Ma zdjęciu: podczas promocji.

Fot. — S. Ossowski
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Komentatorzy prasy zachod­
niej zwracają także uwagę na 
decyzje przeanalizowania cało 
ści sprawy przez rząd polski 
wobec faktu zgłoszenia wielu 
konkretnych propozycji i u- 
wag odnośnie proponowanej 
zmiany struktury cen, zakresu 
zmian, jak też zasad podziału 
rekompensaty.

Niektóre gazety, zwłaszcza 
nieprzychylne dla Polski, za­
mieszczają ujete w sensacyjną 
formę doniesienia o incyden­
tach w Radomiu i Ursusie, sta 
rając się wykorzystać to dla 
potrzeb antykomunistycznej 
propagandy. (PAP)

Posiedzenie komisii RWPG
W Warszawie rozpoczęły się 

wczoraj obrady stałej Komisji d.s. 
Normalizacji RWPG. W posiedze­
niu uczestniczą delegacje wszyst­
kich krajów członkowskich RWPG 
oraz przedstawiciele sek?’etariatów 
Międzynarodowej Organizacji Nor 
malizacji (ISO) i Europejskiej Ko­
misji Gospodarczej ONZ.

Delegacja NRD w Angoli
Ludową Republikę Angoli od- 

wiedz:'a partyjno-rządowa delega­
cja iTemieckiej Republiki Demo 
kratycznej z zastępcą członka Biu 
ra Politycznego KC SED. zastąp 
cą przewodniczącego Rady Mini­
strów G^ Kleiberem. We współ-

WIELKOPOLSKI’
redakcji: Poznań, ul. Grun-

nym komunikacie opublikowanym 
w Luandzie po zakończeniu wi- 
zyty °bie strony wyrażają prag­
nienie dalszego rozwoju tradycyj 
nej nrzyjażni i wsoółpracy mie­
dzy Niemiecką Socjalistyczną Par

tią Jedności (SED) i Ludowym Ru 
chem Wyzwolenia Angoli (MPLA), 
między NRD i LRA na zasadzie 
proletariackiego internacjonalizmu 
i wspólnoty celów w walce prze­
ciwko imperializmowi, kolonializ­
mowi i neokolonializmowi.

Europejska podróż H. Asada
Prezydent Syrii H. el-Asad P® 

24-godzinnej yzizycie oficjalnej 
opuścił w sobotę Belgrad. 
spotkał się z prezydentem I. Bro! 
Tito i przeprowadził z nim roz­
mowy poświecone głównie proN* 
mówi libańskiemu. W sobotę w;e' 
czorem przywódca Syrii prtybp 
z oficjalną wiztą do Bukareszli*.

Referendum w Algierii
W Algierii odbyło sie wesorai 

referendum ogólnonarodowe * 
czasie którego obvwatele 1 
przyjąć lub odrzucić Kartę N*' 
rodową — dokument określając, 
ogólne kierunki rozwoju kraju 
mający stanowić podstawę ® 
sformułowania nowej konstytucj

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA

waldzka 19 Adres pocztowy skrytka nr 1074 
60-959 Poznań H Redaguje kole­
gium: Wiesław Porzycki Jred. naczelny), 
Marian Flejsierowicz l Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego). Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji). Zbilut Sęk, 
Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.
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600-41 łączy wszystkie działy Dział łączności z czytelnikami
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KSIĄŻKA RUCH’
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Kslążka-Ruch’' oraz urzędy 
pocztowe i doręczyciele do dnia 10 każdego 
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kwartał (52 zł), półrocze (104 zł).
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poznańskie uczelnie przyjmą
56OO nowych studentów
n iem wyższych szkół w Poznaniu dysponuje ponad 5 600 
rksami. o które ubiegać się będzie prawie 15 000 kandy- 

‘ -w Są to tegoroczni maturzyści oraz młodzież, która w 
^ch’ ubiegły0*1 nie dostała się na studia.

Obrady Zgromadzenia 
Narodowego Wietnamu

W Hanoi trwają obrady 
Zgromadzenia Narodowego 
W ietnamu. W sobotę prace 
trwały w grupach i korni -

Kolonia radości
zdrowia

rod przyjmowania stu-
na WSZySt‘ 

nie zmienione, 
obowiązuje system pun 
preferencyjnych, przy 

trK decydującą rolę odgry- 
,KaK wyniki egzaminów ust- 
W i pisemnych. Zostało tak- 

dymane prawo wstępu 
wyższych bez egzami- 

l wstępnych dla prymu- 
L typowanych przez szkoły 

L • i zwycięzców ohm- 
£ namiotowych.
t uczelniach poznańskich 
,;a ostatnie prz_ygotowania 
Przeprowadzenia egzami- 

L wstępny^’ które rozpocz 
r • j lipca. Sprawdziany 
Lzy j uzdolnień kandyda- 
1 ^bywają się obecnie w 
Itwowej Wyższej Szkole 
'.'tak Plastycznych, w Pan- 

Wyższej Szkole Mu- 
na Akademii Wy­

dania Fizycznego. .
lw. indeksy Uniwersytetu um. A 
tar. (ikiewkza otrzyma w tym 

2 030 osob, z czego 965

ty j
4o.

kod.

io».

:ZYN

nko- 
:a i 
% 
owe 
Wo. 
vv. 
rch.
rw.

ten bu 2 030 osod, z czego
Specjalnościach nauczyciel­

ka U Największa konkuren- 
Me występuje — podobnie jak 
nie datach ubiegłych — na psy-
aj-

10 
m-

o-

Ajlogii, prawie, historii sztu- 
, archeologii i naukach poli- 
^nych. Z dużym zaintere- 
^aniem maturzystów spotka 
, się też kulturoznawstwo, 
are zostanie w tym roku ot 
arte na Wydziale historycz- 

Natomiast najmniej mło-

do 
w- 
a-

ze 
io

ro

jeży stara się o przyjęcie na 
atematykę, fizykę i chemię. 
Politechnika Poznańska 
rayjmie w nowym roku aka- 
smickim 1 000 osób. Najpopu 
miejszym kierunkiem jest

w

'i

lo

, rtaj architektura, gdzie o 25 
> ideksów będzie ubiegać się 
. 15 kandydatów. Na wydziale 
, tktrycznym zostanie otwar- 

r nowy kierunek — informa- 
rka. Niedobór występuje na 
nemii, inżynierii materiało- 
rej i podstawowych proble- 
lach techniki.
Coraz większym zaintereso- 

ramiem cieszą się studia na 
ikademii Rolniczej (2 400 zgło 
teń), zwłaszcza na wydziale
olniczym, zootechnicznym, 
|®rodiniczym i technologii żyw 
ności AR dysponuje 1 020 miej 
Kami na I roku, z czego 145 
jest już zajętych przez człon- 
tów Ochotniczych Hufców Pra 
ty, którzy w roku ubiegłym 
dali egzamin, lecz z braku 
niejsc nie zostali przyjęci i 
lodjęli pracę w państwowych 
(Dspodarstwach rolnych.
Akademia Ekonomiczna

rzyjmie w tym roku 750 osób, 
tradycyjnie już największy 
lok” panuje na ekonomice
andłu zagranicznego; małą
(opularnością cieszy się nato­
miast planowanie i finanso­
wanie gospodarki narodowej.
Chęć zdobycia dyplomu le- 

arza zgłosiło 830 m a turzy s- 
ów, a Akademia Medyczna

dysponuje na wydziale lekar­
skim tylko 210 nowymi miej­
scami. Nieco mniejsza konku­
rencja czeka kandydatów na 
stomatologię, farmację i pie­
lęgniarstwo, choć i tu na jed­
no miejsce przypada 2—3 kan-
dydatów.

O jedno z 
PWSSP stara 
w PWSM (56 
by studiować

55 miejsc na 
się 290 osób, a 
miejsc) chciało- 

118 maturzys-
tów. Ogromnym zainteresowa­
niem cieszy się wydział turys­
tyki i rekreacji na AWF, lecz 
tylko co ósmy kandydat ma 
szansę otrzymać indeks, (gra)

Sukces G. Forda
w stanie Minnesota
Konwencja Partii Republi­

kańskiej w stanie Minnesota 
dokonała w sobotę wyboru 18 
delegatów na ogólnokrajową 
konwencję partyjną, na któ­
rej nastąpi nominacja kandy­
data prezydenckiego. Już po­
przednio w stanie tym wybra­
no 24 delegatów, tak że w su­
mie będzie on dysponował na 
konwencji 42 głosami. Spośród 
18 wyłonionych w sobotę de­
legatów, aż 17 popiera Geral- 
da Forda, a tylko jeden Ronal 
da Reagana. W rezultacie Ford 
dysponuje obecnie poparciem
1.001 delegatów na 
cję, zaś Reagan — 
uzyskania nominacji 
1.130 głosów. (PAP)

konwen- 
929. Dc 
potrzeba

sjach. Utworzono 24 grupy
oraz 2 komisją — mandatową 
i przygotowującą projekty do 

kumentów sesji, Grupy depu­
towanych dyskutują nad spra­
wozdaniem I sekretarza KC 
PPW, Le Duana o sytuacji w 
kraju, przyszłej polityce wew 
nętrznej i zagranicznej zjedno 
czonego Wietnamu oraz nad 
propozycjami prezydium sesji 
w sprawie nazwy kraju, hym­
nu, stolicy, flagi, godła i prze­
mianowania Sajgcnu na Thanh 
Pho Ho Chi Minh.

Wczoraj zgromadzenie nie 
obradowało. Prace w grupach 
i komisjach będą trwały dzi­
siaj, a jutro odbędzie się se­
sja plenarna. (PAP)

Lądowanie „Vikinga“ 
na Marsie odroczone
Amerykańska Agencja Aeronau 

tyki 1 Przestrzeni Kosmicznej 
(NASA) poinformowała wczoraj, 
że lądowanie sondy bezzałogowej 
„Viking — 1” na Marsie przewi­
dziane na 4 lipca — zostało od­
roczone. Dotychczas planowano, 
że pojazd wyląduje na równinie, 
którą nazwano „Chryse”,, jednak­
że ostatnie zdjęcia przekazane 
przez aparaturę „Vikinga” wska­
zują, że teren ten jest bardzo 
nierówny i byłaby to operacja 
ryzykowna. (PAP)

Tradycja i współczesność 
nad Jeziorem Lednickim

Muzeum Pierwszych Pias­
tów na Lednicy przygotowało 
w dniach 26 i 27 bm. nad Je-
ziorem 
nogóry 
imprez 
jących

Lednickim koło Led- 
(woj. poznańskie) cykl 
kulturalnych, na wiązu

do słowiańskich
dów i „Nocy Kupały”.

Te tradycyjne imprezy, 
jące się od wielu lat w 
jeziora znanego z historii
rej Baśni”

obrzę-

odbywa 
pobliżu 
i „Sta-

Kraszewskiego,

Wczoraj przed południem odbył 
się jarmark sztuki ludowej z u- 
działem czołowych twórców regio 
nów: gnieźnieńskiego, konińskie­
go, wrzesińskiego, szamotulskie­
go i z Pałuk. Ludowy charakter 
imprezy pozwolił zaprezentować 
dorobek artystycznych zespołów 
folklorystycznych z Lednogóry i 
Czerniejewa oraz dziecięcych z 
Łubowa i Działynia, a wystąpiły

Na pomysłowość dzieci 
pewnie nikt jeszcze nie
narzekał. Z wielce uroz

maiconymi pomysłami, i to ta­
kimi, na które nikt tak łatwo 
by nie wpadł, spotkałem się 
na kolanu. Gdy poszczególne 
grupy obierały nazwy, ' to z 
propozycji jakże naturalnie 
brzmiących ostały się ;,Apa­
cze”, „Asy”, „Biedronki” i 
„.Nastolatki”, ale przyjęto 
także miana „Brygady Tygry-
sów” 
wem

(to pod wyraźnym wpły
serialu

przezn aczone go
telewizyjnego, 
niekoniecznie

dla dzieci) i „Upiorów”. Gdy­
bym na drzwiach sali sypial­
nej tej ostatniej grupy nie za 
uiważył rysunku czegoś, co ma 
wyobrażać duchy i nie sły­
szał, że owa grupa nie daje 
spokoju swej wychowawczyni, 
by opowiadała im legendy o 
strachach — mógłbym pomy­
śleć, że owe „Upiory” pocho­
dzą z zamiłowania tych 
dziewcząt do prania, a więc 
czystości. Tym bardziej, że od 
początku trwania owej kolo­
nii właśnie „Upiory” pozosta­
wały jedyną grupą z samymi 
piątkami za czystość.

Być może na wielu innych 
koleniach ich uczestnicy są 
również lub jeszcze bardziej 
pomysłowi. Ale jeśli wspomi­
nam tu o takich sprawach, to 
przede wszystkim dlatego, iż 
kolonia, o której tu mowa, 
nie należy do zwyczajnych.

Tu bowiem w przepięknie, 
wśród lasów sosnowych poło­
żonej wiosce Brzoza, 11 kilo­
metrów przed Bydgoszczą, u- 
rządzono kolonię zdrowotną 
dla dzieci objętych opieką 
Zakładu Rehabilitacji Leczni­
czej, jeżyckiego Zespołu Opie 
ki Zdrowotnej w Poznaniu. 
Wioska, a przede wszystkim 
dyrektor szkoły brzozowskiej, 
zresztą budynku czynnego
jeszcze nie cały 
żonę go w ładną 
styczną, przyjęli 
sięcioro dzieci z 
tylko życzliwie, 
stu czym chata 
decznie.

rok i wyposa 
salę gimna- 
dziewięćdzie- 
Poznania nie 
ale po pro- 

bogaia. Ser-

mają swoich sympatyków i oni 
właśnie przybyli w sobotę i nie­
dzielę na atrakcyjny program 
prezentujący dorobek regionu 
gnieźnieńskiego i okolic Ledno­
góry oraz Muzeum Pierwszych 
Piastów, Czynna była na brzegu 
jeziora od strony Dziekanowic 
wystawa na temat „Ostrów Led-

także: 
toki” 
Pieśni

Zespół Pieśni i Tańca „Tcś 
oraz Regionalny . Zespół 
i Tańca „Cepelia”.

nicki 
czu”, 
przez

we wczesnym średniowie- 
cpracowana plastycznie 

Zbigniewa Kaję.
W sobotę w godzinach wieczor­

nych uczestnicy imprez wzięli u- 
dział w tradycyjnym rzucaniu 
wianków na wodę, paleniu og­
nisk i zabawie ludowej, trwają­

cej do późnych godzin nocnych.

2-dnioWe imprezy, zorgani­
zowane w pobliżu Ostrowa 
Lednickiego, uchodzącego za 
miejsce początku naszej pań­
stwowości, wiązały umiejęt­
nie historyczną tradycję tego 
regionu z współczesnością. O- 
kolice Jeziora Lednickiego 
wraz z cennym zabytkiem ar­
chitektonicznym na wyspie, 
należą do bardzo popularnej 
wśród turystów Trasy Piasto, 
wskiej. Coroczne czerwcowe 
spotkania na Lednicy wpływa 
ją na uatrakcyjnienie tego szła 
ku turystycznego, (wos)

Temu oraz trosce kierowni­
ctwa kolonii, wychowawców, 
służby zdrowia i instruktorów 
wychowania fizycznego za­
wdzięczać należy to, że nie ma 
tutaj dziecka, które zgłasza­
łaby chęć rychłego powrotu 
do domu, jak to czasami i nie 
którym gdzieniegdzie się zda­
rza. W tej mierze jednakiego 
zdania są zarówno dzieci, do­
świadczone niejednym już po 
bytem na kolonii jak i debiu 
tancL I to nie tylko dlatego, 
że — jak usłyszałem z ust jed­
nego dziecka — „tutaj bułecz 
ki są takie smaczne i chrup­
kie, jakich w Poznaniu jesz­
cze nie jadłam”. I też nie tyl­
ko dlatego, że — jak któreś z 
dzieci napisało rodzicom — 
„łóżka są tutaj takie wygod-

I WA N < S T A D N 1 U K| I

Stalin umilkł. Milczał też Mołotow. Potem trochę się ją- I 
kając zapytał:

— Co będziemy robić, towarzyszu Stalin?
— Przychodź na posiedzenie Eiura Politycznego. Zaraz | 

przyjdzie Timoszenko z Żukowem. .
Po rozmowie telefonicznej z Mołotowem Stalin odchylił I 

się na oparcie fotela i zapatrzył się w przeciwległy koniec 
swego gabinetu. I

O czym myślał w tej chwili ten człowiek, którego losy by­
ły tak niezwykłe nawet w wymiarach historycznych? W ja- I 
ką dal czasu, w jakie głębie zawiłości dziejów przenikał je­
go wzrok? Może dociekliwa myśl uporczywie starała się od- I 
szukać w bezbrzeżnym oceanie polityki międzynarodowej 
ową najbardziej złowrogą rafę, której nie potrafił dojrzeć? I 

(...) Wcale niełatwa była codzienna praca partyjno-pań- . 
stwowa Stalina w ostatnich latach. Coraz częściej wdziera­
ły się w nią groźne niepokoje... Czasem wydawały się one , 
złudne, ale w tych dniach czerwcowych stały się głównym 
bólem jego serca i niemiłosiernym siepaczem jego umysłu. | 
Tak, będzie czy nie będzie wojna, stawiać czy nie wojsko 
w stan pogotowia bojowego — o tym zdawało się wołały 1 
Pytająco nawet ściany gabinetu Staiina, te trudne i niepo­
kojące pytania malowały się w oczach niemal każdego, kto | 
przestąpił próg tego gabinetu... Wszyscy sądzili, że będzie 
tak, jak postanowi Stalin — wielki filozof marksistowski, I 
historyk, dyplomata umiejący trzymać rękę na pulsie wro-
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gów i przyjaciół. On wie więcej, widzi dalej, myśli głębiej.
Ale czy rozumiał sam Stalin, że ta szczera wiara w jego 

przenikliwość i dalekowzroczność pobudzała niektórych, na- 
wet wybitnych działaczy i myślicieli do tego, żeby dbać wię­
cej niekiedy nie o samodzielne poszukiwania prawdy, ale 
o to, żeby się nie rozminąć z poglądem na sprawę wodza, 
który oczywiście był samą substancją prawdy?

Może przypomniał się w tej chwili Stalinowi szef zarządu 
służby wywiadowczej Sztabu Generalnego — o wygolonej 
głowie, niski, krępy generał z trochę wytrzeszczonymi ocza­
mi na krągłej, rumianej twarzy? Dwudziestego marca gene­
rał przedstawił raport zawierający informacje najwyższej 
wagi. Podawano w nim niemal dostrzegalny obraz przyszłej 
agresji wojsk niemieckich na ziemię radziecką. W raporcie 
wskazywano, że między piętnastym maja a piętnastym 
czerwca zmechanizowane kolumny wojsk niemieckich pod 
dowództwem feldmarszałków Bocka, Rundstedta i Leeba, po 
zadaniu niespodzianych ciosów, powinny dalej rozwijać na­
tarcie w kierunku na Leningrad, Moskwę i Kijów1.

W początkach maja o czymś podobnym meldował także 
komisarz ludowy Marynarki Wojennej. W nadesłanym prze­
zeń dokumencie mówiło się że czternastego maja powinien 
się zacząć najazd wojsk niemieckich na terytorium Związku 
Radzieckiego... Naloty lotnictwa na Moskwę i Leningrad...

Wymienione w obu dokumentaćh terminy wybuchu woj­
ny minęły, prowokacje zaś trwają nadal. Jak się więc usto­
sunkować do nowych wiadomości? A jeśli ktoś rzeczywiście 
prowadzi wojnę nerwów z rządem radzieckim? Może wy­
wiad angielski lub niemiecki? Jeśli niemiecki, to co ozna­
czają aktywne przygotowania armii niemieckiej do lądowa­
nia na Wyspach Byrtyjskich? Wywiad radziecki zdobył prze­
konujące potwierdzenia tych przygotowań: wydrukowane 
zarządzenia o okupacji niemieckiej miast angielskich, w tym 
także Londynu, informacje o pojawieniu się w wojskach 
niemieckich, nawet w tych, które skoncentrowano w pobli­
żu naszych granic, tłumaczy języka angielskiego, o przygo­
towaniach do „otoczenia” na kanale La Manche i w Pas-de- 
-Calais i o tworzeniu lotniczego korpusu desantowego celem 
wysadzenia go w Anglii...

— zoz
Ćwiczenia wzmacniające mięśnie brzucha.

Fot.

nę i nowe, a kołdry takie śli­
czne”.

Trudno oczywiście po kilku 
godzinnym pobycie wśród dzie 
ci zgłębić wszystkie tajemni­
ce ich zaufania do kolonii i 
wszystkie źródła ich radości. 
Jedno wszakże jest niewątpli 
we. Tutaj nikt się nie nudzi, 
nawet w czasie deszczu. Mają 
bowiem dzieci to, czego na 
ogół im brak w czasie roku 
szkolnego: spacery po pięk­
nych okolicach jeszcze nie za 
nieczyszczonego środowiska, 
dwa razy w tygodniu zabawy, 
zapowiedziane wycieczki do 
pobliskiej Bydgoszczy, do To 
runią i Ciechocinka, a dla 
dzieci starszych — dodatkowe 
jeszcze do Malborka i Gru- 
óziądza. Nade wszystko mają 
zaś to, co tym dzieciom wprost 
konieczne jest do zdrowia: za 
jęcia gimnastyki leczniczej, u- 
rozmaicone i prowadzone pod 
kontrolą magistrów rehabili­
tacji. Jest to główna idea tej 
26-dniowej kolonii zdrowot­
nej,

Pomysł organizowania takich 
kolonii narodził się na poz-

nie ma odpowiednich kadr 
instruktorów gimnastyku

Jest to zatem cały system 
leczenia i zapobiegania, nie­
dawno rozszerzony przez jeży 
cki ZOZ także na dzieci kilku 
gmin sąsiadujących z Pozna­
niem. Dla tych wiejskich dzie 
ci kolonie zdrowotne organizu 
je się w Mielnie koło Gniez­
na we wrześniu, zapewniając 
wtedy również udział w obo-
wiązkowych zajęciach 
nych.

Najgroźniejszym ze 
rżeń, którym zajmuje

szkol-

scho- 
się je-

nańskich Jeżycach przed sied 
miu laty. Powstał w myśl za­
sady, że lepiej zapobiegać niż 
leczyć.

Ro oto badania specjalistycz 
ne dzieci szkolnych wykazały,

życki Zakład Rehabilitacji 
Leczniczej są boczne skrzywię 
nia kręgosłupa. Dzięki gimna­
styce usprawniającej i odpo­
wiedniemu układowi jej ćwi­
czeń udaje się co najmniej za 
hamować proces postępu tego 
schorzenia. To już wiele. Bo 
tym sposobem chroni się owe 
dzieci przed zabiegami orto­
pedycznymi, nieraz przecież 
bardzo skomplikowanymi, a 
zawsze nieobojętnymi dla or­
ganizmu dziecka. Chroni 
przed kalectwem i jednoczes 
nym z nim upośledzeniem ukła 
dów krążenia i oddechowego.

Można powiedzieć, że dzieci 
na kolonii w Brzozie, gdzie te­
raz przebywa ich prawie set­
ka, pracowicie spędzają czas. 
Ich pracą jest gimnastyka, u-

, rozmaicona, dostosowana do 
ze P^wię połowa wszy.ąt^ ćziecięevch możliwości, wymu-
uczniów szkół podstawowych
na Jeżycach, ma wady postaw 
i inne schorzenia narządów 
ruchu. To było dużo, alar­
mująco dużo. Dzisiaj ten od-
setek jest mniejszy i to
znacznie. Dają o sobie bo­
wiem znać zbawienne dla
zdrowia dzieci skutki wprowa 
dzonych najpierw (już przed 
piętnastu laty) zajęć w mię­
dzyszkolnych punktach gimna 
styki wyrównawczej, które —• 
po krótkiej przerwie — mają
niebawem 
działalność.

Leczeniem

wznowić swoją

trudnie jszych
sc hor zeń zajmuje się koordy­
nator owych punktów gimna­
styki — Zakład Rehabilitacji 
Leczniczej jeżyckiego ZOZ. 
Tutaj w ciągu roku szkolnego, 
począwszy od godziny 13 do 
wieczora, trwają 45-minutowe
zajęcia gimnastyki usprawnia­
jącej. A w okresie wakacyj­
nym organizuje się co naj­
mniej dwa turnusy kolonii 
zdrowotnych. Na więcej, cho­
ciaż istnieje taka potrzeba,

gająca wysiłku, czasami nie­
małego, ale właśnie dlatego 
przywracająca sprawność i 
zdrowie. Tak jest tutaj, na ko 
lonii w Brzozie. I dlatego jej 
kierownictwo — korzystając z 
pomocy i opieki jeżyckiego 
ZOZ, Przychodni Matki i 
Dziecka oraz Wydziału Oświa­
ty i Wychowania w Poznaniu 
— ze szczególną troską odno­
si się do sprawy zapewnienia 
smacznego i kalorycznego wy 
żywienia oraz stosownego wy 
poczynku.

Istotę organizowania takich 
kolonii dobrze odda je stwier­
dzenie, • które usłyszałem z 
ust kierownika jeżyckiego Za 
kładu Rehabilitacji Leczni­
czej, mgr. Ignacego Lewan­
dowskiego: — Osiągamy tą 
drogą dwie korzyści: zadowo-
lenie, radość wypoczynek
dzieci oraz sprawdzalne skut­
ki profilaktyki leczniczej.

Można zatem powiedzieć: ta 
kolenia daje dzieciom radość i 
zdrowie.

TADEUSZ KACZMAREK

Nie przyznano 4 głównych nagród

Zakończył się Festiwal
Piosenki Polskiej w Opolu

W sobotę zakończył się 14 Krajowy Festiwal Polskiej Pio 
senki w Opolu. W koncercie pod nazwą „Mikrofon i ekran” 
— zgodnie z tradycją wystąpili laureaci głównych koncer­
tów oraz wykonawcy, zaproszeni przez komisję artystyczną 
festiwalu.
Jury festiwalu, któremu 

przewodniczył Mateusz Świę­
cicki, po przesłuchaniu dwóch 
koncertów „Po raz pierwszy w 
Opolu” oraz „Premiery — 
Opole 76”, postanowiło tym 
razem nie przyznawać czte­
rech głównych nagród festiwa 
lu.

Przyznano trzy równorzędne 
nagrody: Towarzystwa Przyjaciół 
Opola — Edwardowi Dylągowi 
i Andrzejowi Rosiewiczowi — au­
torom piosenki „Nie kupię dzie­
ciom saneczek” i „Zenek Blues” w 
wykonaniu Andrzeja Rosiewicza; 
nagrodę Prezydenta miasta Opola 
— Andrzejowi Sobieskiemu i Sta­
nisławowi Grochowiakowi — au­

torom piosenki „Dzień przed sa­
dem” w wykonaniu Stefana Za­
cha, nagrodę Rady Miejskiej Fe­
deracji SZMP autorom: Józefowi 
Skrzekowi i Janowi Matejowi za 
piosenkę „Jasna sieczka — pieśń 
Geiry” w wykonaniu Haliny Frąc 
kowiak i zespołu „Hokus”.

Nagrody ufundowane przez Mi­
nisterstwo Kultury i Sztuki dla 
wykonawców - debiutantów, przy­
znano zespołowi „Sebastian” z 
Gdańska, Duetowi „Z-Z” z Ząbko­
wic Śląskich oraz zespołowi „Ba­
ba” z Wrocławia. (PAP)
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tło i dźwięk”.

t KINA 1
CHODZIEŻ Ceramik: „Kasztany 

miłości”; Noteć: Przeznaczenie ma 
imię Kamila”.

GNIEZNO Dech: „Miłość w go­
dzinach nadliczbowych”; Polonia: 
„Ostatni skok gangu Olsena”.

JAROCIN; „Con amore”.
KALISZ Oaza: „Krótkie życie”; 

Kosmos: „w upalną noc”; Stylo­
we: „W środku lata”, „Mania 
wielkości” i „Play time”, 

KOŁO: „Syndykat zbrodni”.
KONIN Górnik: „Świat dzikie­

go zachodu”; Centrum; „Błędny 
ognik”.

KOŚCIAN: „Trzej muszkietero­
wie” i „Romans jakich wiele”.

KRZYŻ: „Zorro”.
LESZNO: „Policjanci” i „Gdzie 

się podziała siódma kompania”.
OSTRÓW Słońce: „Wspaniały 

mężczyzna”; Roma: „Nie pije, nie 
pali, nie podrywa, ale...”, „Ikar” 
i „Nocne widma”.

PIŁA Koral: „Siady”; Iskra: 
„Morderstwo w Orient Expressie”.

ŚREM Słonko: „Con amore”.
SZAMOTUŁY: „Mazepa”.
TUREK: „Ucieczka gangstera”.
WAŁCZ: „Dwaj ludzie z mias­

ta”.
ZŁOTÓW: „Troje ze skrzydlate 

go pułku”.

K RAPin 1
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Nowości muzyki 
instrument.; 9.05 Po jednej piosen 
ce; 9.20 Słynne zespoły ludowe; 
9.45 „Niezapomniane stronice” — 
„Pamiętniki” Jana Chryzostoma 
Paska; 10 Lato z Radiem; 12.25 
Białystok na muzycznej antenie; 
13 Gra zespół M. Komara; 13.15 
Rytm, rynek, reklama; 13.35 Wieś 
tańczy i śpiewa — „Szamotulskie 
wesele”, cz. I; 14 Tańce z różnych 
epok; 14.25 Wakacje z muzyka; 
15.10 Z polskiej tonoteki; 15.35 Gra 
Zespół Mainstream; 16.11 Propozy 
cje do Listy Przebojów; 16.30 Ak­
tualności kultur.; 16.35 Z płyty 
Tony’ego Orlando; 16.55 Huta Ka 
towice — ma głos; 17 Radiokurier; 
17.20 Parada polskiej piosenki; 
18 Muzyka i Aktualności; 18.30 
Przeboje non stop; 19.15 Ork. Pi 
i TV pod dyr. S. Rachonia; 20.05 
Naukowcy — rolnikom; 20.35 Kon 
cert życzeń; 21.15 Aktorzy i pio­
senka; 21.40 Z archiwum jazzu; 
22.20 Na organach gra W. Kolan 
kowski; 22.30 Proponujemy i za­
praszamy; 22.45 Mini recital Ewy 
Snieżanki; 23.10 Korespondencja 
z zagranicy-, 23.15 Wieczór schu- 
bertowskj na obozie Jeunesse 
MusicaTes.

Wiadomości: o.oi, 1, 2, 3. 4, 5, 8, 
9. 12.05, 15. 16, 19, 20, 21, 22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Poranny bu­
kiet muzyczny; 8.35 My 76; 8.45 
Muzyka spod strzechy — instru­
menty górali podhalańskich: 9 
Utwory kompozytorów „Grupy 
Sześciu”; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
10 „Hrabia Julian i król Roderyk” 
— ftagm. pow. T. Parnickiego; 
10.20 L .Kogan i E. Gilels grają 
sonaty na dwoje skrzypiec; 10.4b 
Sprawy rodzinne; U Franz Xa- 
wer Scharwenka: I Koncert 
fortepianowy b-moll op. 32; 11.35 
Postęp, dom, nowoczesność; 11.45 
Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 12.25 „Wyzna­
nia hochsztaplera Feliksa Krulla” 
— fragm. pow. T. Manna; 12.45 
Uwertury inspirowane poezją 
Goethego; 13.35 Ze wsi i o wsi; 
13.50 Konc. Chóru PR i Tv we 
Wrocławiu; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Charles Ives — 
pieśni na sopran i fortepian; 15 
Radioferie; 16 Hiszpańskie canto 
flamenco; 16.10 ABC żywienia; 
16.25 „Rodzinny tor przeszkód”; 
16.30 Mel. z operetek; 16.40 Aud. 
aktualna; 16.50 Radioexpress; 17 
Śpiewają chóry amatorskie; 17.20 
Rep. literacki pt. „Fotografia ro­
dzinna na tle morza”; 17.40 Sło 
wacka orkiestra kameralna gra 
utwory kompozytorów baroku; 
18.40 Zapraszamy do myślenia; 
19 „Moniuszko łatwy i trudny”; 
19.30 Transm. z Filharmonii Na­
rodowej Konc. Polskiej Ork. Ka­
meralnej pod dyr. J. Maksymiu­
ka; 22.10 Teatr PR — Studio Współ 
czesne — „Zapach cygar”; 22.50 
Ćathy Berberian w utworach Lu 
ciana Berio; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.39, 6.30, 7.39, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.50, 23>30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Supraphon; 8.30 Co 
kto lubi; -9 „Najdłuższe pożegna­
nie” — pow.; 9.10 Ładny dziś ma­
my dzień — śpiewa A. Gilberto; 
9.39 Nasz rok 76; 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą; 10.35 Dyskoteka pod 
gruszą; U Życie rodzinne — ma­
gazyn; 11.30 Funky na orkiestrę; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtór­
ka z rozrywki; 13.50 „Próba og­
nia i wody” — pow.; 14 I.ato w 
Filharmonii; 15.10 W kręgu jaz­
zu; 15.30 Kwadrans akademicki; 
15.45 Z nowych nagrań zespołu 
Laboratorium; 16 Rozszyfrowuje­
my piosenki; 16.20 Gitarowe sola 
Duane Eddy’ego i Jeffa Becka; 
16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF: 17.40 Ludzie sztuki

—Czesław Rzepiński; 18 Muzyko 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst 
kich; 18.45 Nie trzeba słów — wo 
kaliza; 19 „Lekcja poloneza” — 
pow.; 1935 „Don Pasyuale” — 
opera; 19.50 „Najdłuższe pożegna­
nie” — pow.; 20 Gćanni Morandi 
na festiwalu „Złoty Orfeusz”;’ 
20.15 Na poboczu wielkiej polity­
ki — feL; 20.25 Bielszy odcień 
bluesa; 20.50 60 minut na godzi­
nę; 21.50 Skaldowie w stylu re­
tro; 22.08 Gwiazda siedmiu wie-
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Radości i smutki turysty
Na Ziemi Pilskiej, zasobnej w 

lasy, znajduje się także wiele ma 
lowniczo położonych jezior, więk 
szość spośród nich nie jest jed­
nak wykorzystywana jako miejs 
ca wypoczynku. Ośrodki sportu i 
rekreacji dysponują obecnie za­
ledwie 35 kąpieliskami strzeżony­
mi oraz 10 jeziorami patrolowany 
mi przez jednostki MO i Wodne 
Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe, 
a zagospodarowanych miejsc do 
kąpieli zupełnie brakuje na tere 
nie siedemnastu gmin.

W sezonie turystycznym od­
czuwa się brak sprzętu turystycz­
nego. Jego wypożyczalnie znajdu­
ją się przy ośrodkach wypoczyn­
kowych, prowadzą je również za­
kłady pracy, ogniska TKKF i 
PTTK. Liczba wypożyczalni jest 
więc — przynajmniej teoretycznie 
— niemała. Skoro jednak w sezo 
nie trudno znaleźć takie podsta­
wowe elementy wyposażenia tu­
rysty, jak namioty, śpiwory i ko 
chery, nie należy się zbytnio dzi 
wić, że zupełnie brakuje przyczep 
kampingowych, łodzi motorowych 
lub żaglówek.

Nad rzekami i jeziorami znaj­
dzie turysta ośrodki kampingowe, 
dysponujące sezonowymi miejsca 
mi noclegowymi. Więkgze i le­
piej zagospodarowane znajdują 
się w Lubaszu. Margoninie, płot­
kach, Trzciance, Wałczu i Złoto­
wie, ale dobre warunki wypoczyn 
ku organizatorzy turystyki propo­
nują również w Krzyżu, Lędycz- 
ku, Strącznie, Szamocinie i Szwe­
cji. Na polach biwakowych i w 
domkach kampingowych równo­
cześnie przebywać może około 
dwóch tysięcy osób. Sezonową ba 
zę wypoczynkową uzupełniają

Żłobek na wsi
Potrzebnych na wsi przedszko 

li mamy coraz więcej, natomiast 
żłobek jest placówką raczej nie 
spotykaną poza ośrodkami miej­
skimi. Okazuje się jednak, że w 
dużych wsiach, z których rekru­
tuje się znaczna liczba pracow­
ników przemysłu pobliskich 
miast, można tworzyć na miejscu 
żłobki. Przykład daje gmina Ja­
rocin (woj. kaliskie), gdzie po­
ważnie myśli się o rozwinięciu 
sieci takich placówek. Pierwszy 
wiejski żłobek powstanie niedłu­
go w Mieszkowie, a w następ­
nej kolejności — chyba w Wita- 
szycach, (zd)

Ośrodek rekreacyjno-wypoczynkowy położony nad pięknym je­
ziorem Mormin w gminie Ostroróg (woj. poznańskie) z każdym ro­
kiem pięknieje i rozrasta się. Słoneczna pogoda ściągnęła już w 
te okolice sporo turystów, dla których przygotowano wypożyczal­
nię kajaków, sprawnie obsługuje gości bar „Kogucik". Pobyt nad 
jeziorem umilają imprezy muzyczne organizowane w małej muszli 
koncertowej, a z zadaszonej płyty korzysta wielu amatorów tańca. 
Jeszcze w bieżącym sezonie będzie tam wygodniej i przyjemniej, 
bowiem kończy się kilka podjętych wcześniej robót. Tak np. zej­
ście do jeziora ułatwią granitowe schody oświetlone stylizowany­
mi lampami. Tuż obok gotowy będzie niebawem pawilon handlo­
wy, który znacznie poprawi zaopatrzenie ośrodka. Dla wygody tu­
rystów zmotoryzowanych oddany zostanie parking. Kończy się 

nadto prace przy budowie urządzeń sanitarnych.
W roku przyszłym ośrodek wzbogaci się o nowe obiekty. Będzie 
to boisko sportowo-rekreacyjne z placami gier wyłącznie dla tury­
stów krzystających z ośrodka. Cały jego teren zostanie zwodocią- 

gowany. Na zdjęciu: fragment ośrodka, (za)

czorow — The Pointer Sisters; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — ak­
tualności — magazyn; 23 Inter­
pretacje poezji
Pisair; 23.05 Czas 
dobranoc śpiewa

Wiadomości: 5, 
15, 17, 19.30, 22. 

— Christine de 
relaksu; 23.50 Na 
Pat Boone.
6, 7, 8, 10.30, 12.05,

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 W letni poranek; 8 
Transm. z Pr. I; 10 Transm. z 
Pr. II; 11 Przed startem na wyż 
sze uczelnie — kier, humanistycz 
ny; 11.30 Rene Kolio śpiewa Wag 
nera; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Z ra 
diowej fonoteki muz.; 13.50 Przed 
startem na wyższe uczelnie: 
„Uczyć się myśleć i działać”; 14.2 > 
„W Jezioranach”; 14.55 Rep. lite­
racki pt. „Wędrówka do mojej 
Itaki”; 15.15 Wspomnienia o S. Ze 
tomskim; 15.30 „Potop” — słuch.; 
16.05 Koncert z nagrań Ork. Sym 
fonicznej Radia i TV we!.; 16.09 
Zespół J. Piątkowskiego; 16.50 
Radioexpress; 17 Poniedzielne re­

ośrodki zakładowe (blisko 3.000 
miejsc), kwatery prywatne, domy 
wycieczkowe i schroniska szkol­
ne.

Zarówno liczba strzeżonych ką­
pielisk, jak i sezonowych miejsc 
noclegowych (w roku ubiegłym 
było ich tu 6058, stałych zaś 1589) 
nie zaspokaja jednak stale rosną­
cego zainteresowania walorami re 
kreacyjnymi Ziemi Pilskiej. Obec 
nie opracowywany jest program 
turystycznego zagospodarowania 
regionu, który uwzględni dalszy 
rozwój oraz modernizację istnie­
jącej bazy noclegowej. Oby tylko 
na liczące się rezultaty nie trze­
ba czekać zbyt długo, (zr)

\ zewsząd y 
o baiszysikam

KOLEJNY SUKCES 
„TOŚTOKÓW”

KRZYKOSY. Zespół Pieśni 1 
Tańca „Tośtoki” z największej 
wsi tej gminy woj. poznańskiego 
— Pięczkowa, nie ma wielu so­
bie podobnych w kraju. Dość 
stwierdzić, iż (od 31 lat) działa 
bez żadnego mecenasa i że 
wśród jego 26 członków nie brak 
artystów po „siedemdziesiątce”, 
zaś najstarszy ma 83 lata. Dłu­
ga lista jego osiągnięć artystycz 
nych powiększyła się o kolejne. 
Na zakończonym w tych dniach 
w Płocku Ogólnopolskim Festi­
walu Folkloru, zdobyły „Tośtoki’’ 
II miejsce, ustępując tylko „Gra 
cji" z Lublina, (bop)

IMIONA DLA NOWORODKA

SIERAKÓW. Kolejny obywatel­
ski obrzęd nadania imion dziec­
ku odbył się w ubiegłą środę w 
USC w Sierakowie (woj. poznań 
skie). Syn Janiny i Jana Giers- 
bergów, którego honorowymi o- 
piekunami były Anna Biniaś i Sta 
msław Martyński, otrzymał imio­
na Dawid—Maria. Rodzicom wrę 
czono kwiaty i pamiątkowy do­
kument; upominki zaś dla dziec­
ka przekazały delegacje ich za- 

l kładów pracy, (bop)

manenty sportowe E. Pacholskie­
go; 17.05 Zespół „Alias”; 17.15 Rep. 
dżw. M, Nowakowskiego; 17.30 Ze 
spół „Ergo”; 17.40 Aud. dla mło­
dzieży; 17.55 Podwieczorek przy 
muzyce; 18.25 Język niemiecki; 
18.40 Tygodn. przegląd aud. oświa 
towych; 19 Obywatelska samo­
rządność w miejscu zamieszkania; 
19.15 Język rosyjski; 19.30 Płyty, 
o których się mówi „Agharta” — 
Milesa Dawisa; 20.20 „Raj i Peri” 
— oratorium na głosy solowe, 
chór; 22.15 Krajobrazy historycz­
ne; 22.35 — Różne barwy sakso­
fonu.

Wiadomości: 12, 16.

E TELEWIZJA 1
PROG.RAM 1: 14.40 — Kurs przy 

gotówawczy — Matematyka. Wy­
kład końcowy prof. dr. hab. Woj 
ciecha Żakowskiego; 15.15 — Kurs 
przygotowawczy — Fizyka. Zada­
nia egzaminacyjne, cz. 17. Wy­
kład prof. dr. hab. Andrzeja

Konińskie

W Babiaku nikt się ■

me nudzi
Gdy jedzie się główną uli­

cą Babiaka — wsi gmin 
nej w północno-wschod 

niej części województwa ko­
nińskiego — wydaje się, że 
jest to początek dużego mia­
sta. Szeroka aleja ze stojący­
mi z rzadka okazałymi i zad­
banymi budynkami sprawia, 
iż oczekuje się za kolejnym 
zakrętem widoku tramwajów 
i wieżowców, a wyłaniają się 
pola.

Babiak ma 1 200 mieszkań­
ców. Nie ma tam przemysłu. 
Gmina rolnicza, niczym szcze 
gólnym się nie wyróżnia, na 
tle okolicy wybija się nato­
miast w kulturze i działalnoś 
ci społecznej. Trudno dociec 
powodów. Fakt faktem, że ma 
ło jest tam konsumpcyjnego 
nastawienia. Mieszkańcy spo_ 
ro tego co mają, osiągnęli 
wspólnym wysiłkiem.

Inicjatorem większości dzia 
łań jest dyrektor Gminnego 
Ośrodka Kultury — Włady­
sław Plichta. Jego „królestwo”, 
to obiekt otwarty w paździer­
niku 1971 roku. Zbudowany 
kosztem 4,5 miliona złotych — 
w połowie w czynie społecz- 
nym — mieści oprócz GOK-u 
przedszkole dla 75 maluchów, 
ośrodek zdrowia, kawiarnię. 
Teraz udzielono również goś­
ciny Komitetowi Gminnemu 
PZPR. Obejście budynku jest 
pięknie zadbane. Kwiaty, alej 
ki, ławki. Posiadane duże po­
mieszczenia stwarzają możli­
wości szerokiej działalności.

Rocznie odbywa się tam po 
nad 200 różnorakich imprez. 
Druga już księga pamiątkowa 
mieści podziękowania i wyra­
zy uznania m. in. od Lidii 
Grychtołówny, Wojciecha Sko 
Wrońskiego, poetów awangar­
dy poznańskiej, zespołów tea­
tru gnieźnieńskiego i kaliskie 
go, łódzkiej Estrady, Trubadu 
rów, Mieczysława Fogga, Da­
niela Olbrychskiego, Ireny 
Kwiatkowskiej, pisarzy.

Warto dodać, że obsada o- 
prócz dyrektora wynosi... pół 
etatu i to od kilku miesięcy. 
Dawniej przygotowywał wszy 
stko sam. Trudno pisząc o Ba 
biaku ustrzec się laurkowego 
stylu. Imponująca ilość i za­
kres imprez ma tam bowiem 
liczne grono słuchaczy i wi­
dzów. Bywa, że sala na 400 
miejsce zapełniona jest po 
brzegi.

— To właśnie cieszy najbar 
dziej — mówi Władysław 
Plichta. Jest już u nas nawyk 
przychodzenia na imprezy w 
GOK-u. Bywa naturalnie, że 
z powodu gorącego okresu 
prac polnwych ludzi jest 
mniej, ale nie muszę w dzień 
spotkania robić „nagonki”.

Dyrektor pracuje w kultu­
rze 20 lat. Skończył zaocznie 
kulturoznawstwo. Teraz szuka 
pomocnika. Stawia jednak wy 
magania by kandydat był stu 
dentem albo studia rozpoczął. 
Tłumaczy, iż jest to koniecz­
ność i sprawdzian zamierzeń po 
dejmującego pracę. A sezono 
wego pomocnika nie chce, za 
dużo pracy już tam włożono.

Działa przy GOK-u w Ba-

00 PO BIADAMY
Czytelniczka „Głosu”. — Cen­

tralne Biuro Adresowe w Warsza 
wie mieści się przy ul. Każmie- 
rzowskiej 60. (2210)

Bernard P.. Jarocin. — Ksią­
żeczkę autostopu można nabyć na 
terenie całego kraju, w oddzia­
łach PTTK, w radach LZS, Ośrod 
fcach Informacji Turystycznej oraz 
w schroniskach młodzieżowych. 
Książeczka taka kosztuje 55 zł. 
Przy wykupywaniu jej należy oka 
zać kAażeczkę PKO z wkładem 
co najmniej 200 zł. (2218)

Wróblewskiego; 16.30 — Dziennik 
(kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 17 — 
Dla dzieci — Kino Zwierzyńca 
(kol.); 17.25 — Komentarze, opi­
nie, polemiki; 17.45 — „Ostatnia 
rozgrywka” — ode. 6 ser. filmu 
prod. TV bułgarskiej; 18.50 — Film 
przyrodniczy; 19.20 — Dobranoc i 
i Dziennik (kol.); 20.20 — Teatr 
TV; 21.50 — Dziennik (kol.); 22.05 
— Wieczorne Kino Letnie.

PROGRAM 2: 16.55 — Kino let­
nie: „Czarne chmury” — ode. 3 
filmu ser. prod. polskiej (kol.); 
17.45 — „Domy z ziemi” — film 
TV węgierskiej (kol.); 18.05 — Z 
cyklu — Zachód blisko: „Za bra 
mą” (kol.); 18.35 — „Szkło w ar­
chitekturze” — fim dok. prod. TV 
CSRS (kol.); 19 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20.20 — „Raport z Angoli” (kol.); 
2t — Jazz Jamboree 75; 21.25 —
„24 godziny” (kol.); 21.35 — „Je­
den za trzy” (kol.): 22.05 — Me­
lodie bratnich armii — piosenki 
wojskowe (kol.).

biaku kilka zespołów. Jest Zes 
pół Regionalny złożony z człon 
kiń Koła Gospodyń Wiejskich 
i ZSMP-owców. Wiek od lat 
kilkunastu do 80. Żeby było 
ciekawiej, to tańczą razem, 
przygotowują imprezy i two­
rzą rzeczywiście zgrany kolek 
ty w. Jest zespół muzyczny, te 
atr poezji, zespół fotoamato- 
rów, koło języka niemieckie­
go dla dzieci, Uniwersytet 
Powszechny, działa klub do­
brej płyty. Teraz myśli się o 
społecznym ognisku muzycz­
nym. Przypomnijmy — Ba­
biak liczy 1 200 mieszkańców!

Jest GOK również siedzibą 
zajęć pozaszkolnych, pro­
wadzonych na pół spo­
łecznie. Nie tracą też 
w Babiaku z oczu klubów 
z terenu gminy. Organizują 
spotkania z kierującymi ich 
pracą, służą pomocą, część 
imprez i spotkań organizują 
w terenie.

Kłopoty? Są i one. Ale... — 
Nauczyliśmy się tu jednego 
— stwierdza dyrektor Plichta 
— że kłopoty rozwiązuje się 
najszybciej samemu. Jeżeli 
chcemy coś zmienić to po 
męsku bierzemy się do robo­
ty. Mówiąc o męskim działa­
niu, nie myślałem naturalnie 
o płci — bez naszych pań nie 
wiele byśmy tu zrobili.

Tegoroczne Dni Oświaty 
Książki i Prasy zaczęli w Ba­
biaku już 1 maja. Przygoto­
wano kiermasz książek z lo­
terią, który trwał przez cały 
miesiąc. Zaproszono dziennika 
rzy, satyryków, przyjechał Te 
atr W. Bogusławskiego z Ka­
lisza, były spotkania z poeta­
mi, piosenką i poezją grecką, 
lekarzem i psychologiem, akto 
rami, pisarzami. Był też kon­
cert zespołów amatorskich z 
całej gminy. Część widzów mu 
siała oglądać go z korytarza 
— brakowało miejsc.

Ma już ośrodek wiele włas­
nego sprzętu. Jest adapter ste 
reofoniczny (kupiony z zebra­
nych funduszy), stoi koloro­
wy telewizor, jest sprzęt fo­
tograficzny i wiele innych po­
trzebnych w codziennej pracy 
urządzeń.

tu sie
1830Piękna słoneczna pogoda sprawiła, że wiele osób systematyczni 

nie odwiedzających poznańską GIEŁDĘ SAMOCHODOWĄ przy u 
Bema, wyjechało za miasto. Ruch był tym razem nieco słabszy^ 
a i samochodów do sprzedaży wystawiono również mniej niż ij| 
ubiełym tygodniu.

W grupie,polskich „Fiatów” 125p przeważały samochody z sil­
nikami 1500 ccm. Był jeden wóz z tegorocznej produkcji, który 
miał kosztować 240 000 zł. Natomiast na 225 000 złotych byl wy­
ceniony „MR-75”, rocznik 1974 kosztował 162 000 zł. Pojazd nieco 
już sfatygowany z 1969 roku był wyceniony na 100 000 zł.

Jeżeli chodzi o „Fiaty” 125p z silnikiem 1300 ccm to widzieli­
śmy ich znacznie mniej i były one odpowiednio tańsze o około 
10—15 000 złotych w stosunku do „1500”.

Na wczorajszej giełdzie pojawił się również rzadki gość —..Za- 
stava” 1100. Pochodził z 1975 roku, a żądano za niego 223000 
złotych.

W dalszym ciągu największym powodzeniem cieszą się 
126p. Nowe wozy tej klasy były wyceniane w granicach 120— 
123 000 złotych, roczniki 1975: 108—113 000 zł, a rocznik 1974 — 
105 000 zł.

„Syren” nadal bardzo dużo. Wóz z ubiegłego roku kosztował > 
92 000 złotych, z 1971 r. — 73 000 zł, 1969 r. — 50 000 zł. Nato­
miast „Warszawy” nie były tym razem licznie reprezentowane.Po­
jazd z 1970 roku, świeżo po remoncie, kosztował 68 000 zł.

Wozów importowanych — mało. Najwięcej było pojazdów mar­
ki „Skoda”, które utrzymują się w wysokiej cenie. Za wóz z W 
roku żądano 84 000 złotych, zaś z 1974 roku — 167 000 zł. 
bant” z 1975 roku kosztował 112 000 zł, „Dacia” (1975 r.) - 
170 000 zł, „Moskwicz” z 1973 r. — 135 000 zł. Był też „Wartburg 
1974 roku. Jego cena: 172 000 zł.

INFORMACJA EKSTRA: Tym razem bardzo mało było 
produkcji zachodniej. Jeden „Volkswagen” z 1968 roku za 98W 
zł i „Ford Taunus” z 1968 roku — 138 000 zł.

W sobotnie przedpołudnie odwiedziliśmy tym razem RYNE 
BERNARDYŃSKI. Na dziesiątkach straganów stosy warzyw i 
ców, było też sporo kwiatów. Zainteresowanie kupujących 
dzo duże, zwłaszcza iż w miarę polepszania się pogody ceny'®" 
warów są coraz niższe.

Młode ziemniaki kosztowały w sobotę 12 złotych za kiW3 
zaś „stare” były w cenie 5—8 zł. Ogórki tzw. małosolne były P 
80 złotych, a kiszone po 12 złotych kilo. Sporo tym razem wi®®’ 
liśmy na straganach rzodkiewek: 4—7 złotych za pęczek, zaś mio 
da marchew kosztowała 12 zł, również za pęczek.

Znacznie zmalały ceny truskawek i pomidorów. Te ostatnie bl 
ły sprzedawane w granicach 30—50 zł za kilogram, natomiast tr 
skawki kosztowały 25 zł. Sporo osób zaopatrywało się w kalai 
ry: od 10 do 30 złotych za główkę. Cena czereśni spadła P°ni 91 
20 złotych za kilogram, w zależności od gatunku owocu.

Jeżeli chodzi o kwiaty to goździki kosztowały od 3 do 8 złoty 
za sztukę, a bardzo ładne róże — 15 zł. (s)

f o sMg
„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach.

KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63. 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwaldzka 10, tel. 28-25. 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.
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62-053 P e c n a, telefon Śrem 15-78 ;zta
ogłasza nabór

Rataje - Os. Lecha, mlesz 
kanie M-3 zwiększony me 
traż zamienię na podob­
ne na Osiedlu Wlniary I 
(USO). Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzką 19 dla 2220g.
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1 r A6 
^chne ll

do 2-letniego policealnego 
gtudium Rolniczego w Czempiniu.

Warunkiem przyjęcia jest posiadanie 
świadectwa ukończenia liceum ogól­
nokształcącego.

nia i dokumenty składać należy 
sekretariacie szkoły do dnia 30 lipca

Młode małżeństwo bez­
dzietne (członkowie SM) 
poszukuje pokoju lub mie 
szkania do wynajęcia od 
września. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2300g. 
W centrum komfortowe 
dwa pokoje z kuchnią 
(większe) zamienię na 
trzy pokoje w nowym lub 
starym budownictwie, do 
II piętra, Rataje, Dębiec 
wykluczone. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1365g.
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Przedsiębiorstwo Państwowe

POLMOZBYT
w Poznaniu, ulica Gorysława 9

SERDECZNIE ZAPRASZA 00 KORZYSTANIA
Z MYJNI MECHANICZNEJ NADWOZI

M

1976 roku.
1509-K2

*••••••••••••••••••••••••••

Dla dwóch uczących się 
córek poszukuję pokoju 
od września br. Oferty_  
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1887g.

to w godzinach od 6 do 22, w soboty do 18
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Katowice! Mieszkanie po 
kój z kuchnią, łazienką, 
53 m* II piętro, ogrzewa 
nie piecowe, w centrum, 
zamienię na kawalerkę z 
łazienką w Kaliszu lub 
Poznaniu, I piętro. ■ Wia­
domość. T. Chwała, Kato 
wice 40-040, ul. Powstań-

Radom — mieszkanie kwa 
terunkowe 45 m! nowe 
budownictwo zamienię na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 277g.
Pokój z kuchnią, parter 
Łazarz, zamienię na więk 
sze mieszkanie. Warunki 
do uzgodnienia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 495g.

ców 6 m. 3. 49509g
Pokój z kuchnią, łazien­
ką i korytarzem, na I pię 
trze, samodzielne z c. o. 
i ciepłą wodą, w pobliżu 
Grochowskiej, zamienię 
na podobne lub kawaler­
kę w dzielnicy Golęcin 
lub okolicy Poznania. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 49510g.
Mieszkanie, Stare budow­
nictwo 80 m\ centrum, 
parter, piece, telefon, za 
mienię na M-3. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49524g.
Pani pracująca poszuku­
je pustego pokoju względ 
nie przy starszej osobie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dlą 49663g.
Poszukuję garażu w oko­
licy ul. Polnej — Jeżyce. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49698g.
Wynajmę piękny pokój z 
wygodami, niekrępujący, 
dla osób bezdzietnych w 
Swarzędzu. Wiadomość: 
Swarzędz, ul. Wąska 4, po
godz. 16. 49717g
Dwie panie po studiach 
poszukują niekrępujące- 
go pokoju. Oferty , Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49718g.
Małżeństwo bezdzietne 
weźmie w dzierżawę po­
kój z kuchnią (łazienką) 
lub wynajmie niekrępu­
jący pokój przy spokoj­
nych i zgodnych osobach. 
Dzielnica Jeżyce lub Sta­
re Miasto (budownictwo 
obojętne. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 49721g.
Poznań, dwa pokoje, ku­
chnia, łazienka, kwate­
runkowe stare budownic 
two zamienię na podob­
ne W Gnieźnie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 491g.

w Poznaniu, ul. Piekary 19

sprzeda do dalszej eksploatacji

zdemontowany
DŹWIG OSOBOWY

• udźwigu 500 kg lub 6 osób, na 13 przy­
stanków, produkcji ZUD Warszawa 1966 r.

Informacji udziela Dz. Administracji / 
telefon 734-31, wewn. 260.

2885-K1

Dnia 25 czerwca 1976 r. odeszła od nas nagle 
w wieku 42 lat nasza ukochana żona, córka, 
siostra, szwagierka, ciocia i kuzynka, śp.

WANDA STASIŃSKA
z domu Elmanowicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona

Ul- Prądzyńskiego 56 m. 3. 1599-K3

4- Dnia 25 czerwca 1976 r. zmarł, opatrzony Sa- 
kramentami św., przeżywszy lat 76 nasz 

pajdroższy ojciec, teść, brat, szwagier, dziadek 
1 pradziadek, śp.

ANDRZEJ KAPITAŃCZAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Jackowskiego 27 m. 18. 1600-K3
KU ■00BOBE^nK

+ W dniu 26 czerwca 1976 r. zmarła, namasz- 
• czona Olejami św., przeżywszy lat 61 nasza 
kochana siostra, ciocia i szwagierka, śp.

ZOFIA ZAWORSKA
Pogrzeb odbędzie się 29 bm. o godz. 16.36 na 

cmentarzu parafialnym Poznań - Starołęka.
W głębokim żalu pogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

1597-K 3

w

w Poznaniu H

Wojewódzka Hurtownia Zaopatrzenia Rze­
miosła - Spółdzielnia Osób Prawnych w Po­
znaniu, ul. Sytkowska nr 43 — ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu osobowego Fiat 
125 P - 1500, nr podwozia 176615, nr silnika 
91086, rok produkcji 1973, przebieg 16.000 
km. Cena wywoławcza wynosi 137.025 zł. 

Przetarg odbędzie się 14 dnia po dacie uka­
zania się ogłoszenia o przetargu, w siedzibie 
WHZR — Poznań, ul. Sytkowska 43, o godz. 10. 

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoła­
nia, w kasie WHZR, najpóźniej w przeddzień 
przetargu.

Oględzin pojazdu można dokonać w ciągu 
3 dni bezpośrednio poprzedzających dzień 
przetargu w godz. od 9—12, pod podanym wy­
żej adresem.  3012-K1

Jednocześnie informujemy, iż w miesiącu czerwcu br.

Stacja Obsługi przy ul. Tatrzańskiej 1/5 pełnić 
będzie dyżur we wszystkie dni wolne od pracy 

w godzinach od 9 do 17.

M

Oddam pokój jednoosobo 
wy, niekrępujący, dla pa 
ni. Osiedle Warszawskie, 
ul. Bolesławy 39. 393g
Szczecin — śródmieście 
M-2, nowe budownictwo, 
c. o., zamienię na podob 
ne lub większe w Pozna­
niu. Wiadomość: Krysty­
na Bardobisz — Poznań, 
61-481, ul. Dzierżyńskiego 
272 m. 1 w podwórzu.
_____ ______________  *27g
Zielona Góra — zamienię 
mieszkanie (nowe budów 
nictwo), pokój z kuchnią 
(kuchnia mała), c. o., ła­
zienka, telefon, na pokój 
z kuchnią w Poznaniu. 
Wiadomość: Henryka Ski 
bińska — Zielona Góra 
65-517. Wiśniowa 32 m. 4. 
___ ________________ 433g
Pani z dzieckiem poszu­
kuje pokoju. Oferty „Prą 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49472g.

Zamienię dom 2-piętrowy 
z wolnym 3-pokojowym 
mieszkaniem, I piętro, o- 
gród, centrum Kościana 
na M-3 nowe budownic­
two, typu własnościo,?- 
go w Poznaniu. Ewentu­
alnie sprzedam dom. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 452g.
Pani z dzieckiem pilnie 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 463g.
Kupię M-3 własnościowe 
lub stare budownictwo — 
wyłączone. Lewczuk, U- 
mińskiego 15 m. 2. 213g
Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-2. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 226g.
Wrocław — trzypokojowe 
mieszkanie, wszelkie wy­
gody, nowe, zamienię na
mieszkanie Poznaniu
lub okolicy, albo kupię 
domek jednorodzinny. O- 
ferty 8247, Wrocław, „Pra 
sa”, Podwale 62. 1436-K2
Mieszkanie spółdzielcze 
M-2, duże, komfort, w Zie 
lonej Górze — zamienię 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Oferty: Zie­
lona Góra, Waszkiewicza 
30 m. 14, Górna. 1517-K2 
Pokój, kuchnia, przed­
pokój, balkon, budownic­
two stare, ładne, III p., 
samodzielne w Szczecinie, 
zamienię na mieszkanie 
w Ostrowie Wlkp., Szcze 
cin, ul. Żółkiewskiego 18 
m. 10 — Kania. 1480-K2
Pani pracująca szuka po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 465g.
Młody, pracujący poszu­
kuje pokoju jednoosobo­
wego w śródmieściu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 256g.

SERDECZNIE ZAPRASZAMY.
2738-K1 i
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Zamienię 2 pokoje, kuch 
nią 57 m’ (piece) — na 
mniejsze. Oferty „Prasą” 
Grunwaldzka 19 dla 49478g
Kupię M-2, M-3 własnoś­
ciowe. Teł. 33-13-55. 502g
M-3 komfort, Gorzów 
Wlkp. zamienię na po­
dobne lub duży pokój z 
kuchnią w Poznaniu, 
względnie kupię własnoś 
ciowe M-2. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5Ug.

© Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z warsztatem o 
pow. 65 m! i ogród. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46233g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, trzypokojowy, c. 
o., ogród, Starołęka, po­
żądane mieszkanie trzypo 
kojowe — własnościowe, 
nowe budownictwo. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49403g.
Wydzierżawię lub sprze­
dam kurnik na 1000 szt. 
kur, w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”,, Grunwaldzka 19 
dla 49437g.
Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego do wykoń­
czenia c. o., podłogi, ma 
lowanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 474g.
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego, wyłączonego po 
kupnie, wolne 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, garaż, 
piece kaflowe, mały ogró 
dek. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 514g.

Sprzedam dom mieszkal­
ny. Kościan 64-000, ulica 
Świerczewskiego 42, Lon­
gina Naskręt. 436g
Nowy obiekt szklarnio­
wy 1.400 m kw. z willą — 
sprzedam. Wiadomość : 
Szczecin, ul. Rosenbergów 
15 b — ogrodnictwo.

1440-K2
Pilnie, tanio sprzedam 
czynną piekarnię wraz 
z mieszkaniem w Drze- 
wianach, woj. koszaliń­
skie. Wacław Chodkow- 
ski. 1428-K2
Dom trzypiętrowy z wol­
nym mieszkaniem dwu- 
pokojowym na parterze 
wraz z domkiem gospo­
darczym w centrum To­
runia — okazyjnie sprze­
dam. Wiadomość: Cecylia 
Blaumann, Toruń, ul. Fan 
ny Marii 11 m. 1, oglądać
godz. 10—12. 1483-K2
Okazja! Oddam budowę 
domu dwurodzinnego, nad 
morzem na wczasy. W 
rozliczeniu wykończenie 
budowy. Józef Izbiński, 
Pieńkowo, 76-113 Posto­
mino, woj. słupskie.

1506-K2
Dom jednorodzinny wol­
nostojący, wykończony w 
80-proc., sprzedam. Szcze 
cin, tel. 881-22. 1491-K2

© Różne
Dom na pensjonat w Wiś 
le wymagający niewiel­
kich prac wykończenio­
wych, wydzierżawię przed 
siębiorstwu. W. Stawicki, 
Wisła, skr. pocztowa 11.

1519-K2

Betoniarki 175-litrowe — 
wykonuje warsztat, Nowa 
Sól, Mickiewicza 2, Fa-
wlicki. 1532-K2
Radzieckie okulary słucho 
we dopasowuję, skracam, 
przedłużam, również sprze 
dam. Naprawiam golarki 
elektryczne, zmechanizo­
wany sprzęt domowy. 
Warsztat Elektromecha­
niczny, Poznań, Winogra 
dy 31, tel. 20-19-79. 372g
Zakład Usługowy — Wie- 
lisław Misiurewicz — bez 
pyłowo cyklinuje par­
kiety malowane podłogi 
lakieruje'. Telefon 67-46-28 

 2337g
Lodówki naprawiam. Tel. 
33-16-07 — Hajdrych.

49123g
Cyklino wanie bezpyłowe 
parkietów, podłóg — la­
kierowanie. Tel. 647-95 —
Kantak. 49236g
Zakład Usług Pogrzebo­
wych Poznań - Solacz, Li 
tewska 17 — czynny całą
dobę. 488g

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną 

PIECZĄTKĘ 
następującej treści: 

Przedsiębiorstwo 
Sprzętowo- 

Transportowe 
Budownictwa 

Rolniczego 
ul. Bałtycka 19 

tel. 730-21 
Zakład Remontowy 

nr 1, 60-960 Poznań 10. 
3059-K1

<3fflBBBBBBBBBBBBBBBRBBSCBBBBBBBBBKBBBBBBBBESBEB31

Krawiecko - Futrzarska Spółdzielnia Pracy „Moda'

uprzejmie zawiadamia PT Klientów — że

PRZENIESIONE ZOSTAŁY
ZESPOŁY KRAWIECTWA DAMSKIEGO

i MĘSKIEGO CIĘŻKIEGO:

Zespół krojczego :
Hieronima Palacza, z ul. Słowiańskiej 132 B
Antoniego Tomasa, z ul. Głogowskiej 70
DO NOWO OTWARTEGO ZAKŁADU NR 17, 
ulica Woźna 13.

3037-K1
Ba8838SB3BBBE3BRaflBBBBaS3SBBRBBBSaiBBBBBBeSBBBUB
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Dnia 25 czerwca 1976 r. odeszła nagle moja 
najdroższa mateczka, siostra, babcia i ciocia, śp.

ANTONINA JANEK 
z domu Kowalska 

artystka chóru Opery Poznańskiej

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11.56 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w głębokim smutku

Os. Przyjaźni 8 m. 143. 2444g

I Dnia 25 czerwca 1976 roku zmarł po krótkich 
I cierpieniach, namaszczony Olejami św., mój 

najukochańszy mąż, przeżywszy lat 33, śp.

WOJCIECH PTAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godzi­

nie 14.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Chudoby 7 m. 19.
Proszę o nieskładanle kondolencji.

1598-K3

। w dniu 25 czerwca 1976 r. zmarł nagle pozo- 
F stawiając nas w nieutulonym żalu nasz naj­
ukochańszy, najdroższy mąż, tatuś i zięć

LEON TOMKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz, 11.10 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

RP

Ul. Łukaszewicza 8.

FRANCISZEK STĘPNIEWSKI

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążony 
syn z rodziną

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 10 
na cmentarzu parafialnym w Buku.

W głębokim smutku pogrążeni 
synowie z rodziną

FRANCISZEK JACKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

żona z rodziną

WŁADYSŁAWA URBANIAK
z domu Rogozińska

Ul. Głogowska 180-

żona z rodziną
2419g

Poznańskie Zakłady Papiernicze, Poznań, ulica 
Piaskowa 4/5 — ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie remontu osadnika ścieków 
w Fabryce PZP w Czerwonaku.

W ramach zlecenia planuje się przełożenie 
i uzupełnienie płytkami chodnikowymi utwar­
dzonych nawierzchni przy osadnikach o po­
wierzchni około 500 m2.

Szacunkowa wartość robót wynosi około 
400 tys. zł.

Rozliczenie nastąpi w oparciu o kosztorysy 
wykonawcze.

Zapewniamy dostarczenie podstawowych ma 
teriałów.

Termin wykonania — do końca listopada br.
Bliższych informacji udzieli Dział Głównego 

Mechanika i Energetyka PZP — tel. 592-42.
W przetargu udział brać mogą przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za­
strzega się dowolny wybór oferenta, wzgl. 
unieważnieni? przetargu bez podania przyczyn.

Termin składania ofert — 14 dni od chwili 
ukazania się ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi 15 dnia o godz. 12.
2951

Wojewódzka Usługowa 
Spółdzielnia Pracy w Poznaniu 

Oddział w Śremie

ZAWIADAMIA,

iż w ramach usług dla ludności wykonuje
drewniane

DOMKI KAMPINGOWE
jak również altany.

Zlecenia kierować należy do Wojewódzkiej 
Usługowej Spółdzielni Pracy w Poznaniu, 
Oddział w Śremie, ul. 1 Maja 2, tel. 708, 709.

2945-K1

Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej 
’ Partii Robotniczej w Poznaniu, ul. Czerwonej 
Armii 78 — ogłasza na dzień 15 lipca 1976 r.

I PRZETARG NIEOGRANICZONY — na
samochody marki:
Fiat 125p - 1500, rok prod. 1972, nr 
75890, nr podwozia 152734 — cena 
ławcza 42.000 zł (po wypadku),
Fiat 125p - 1500, rok prod. 1971, nr

silnika 
wywo-

silnika
47028, nr podwozia 98484 — cena wywoław­
cza 64.000 zł.

Przetarg odbędzie się o godz. 10 w Domu 
Drukarza, Poznań, ul. Inżynierska 10 (I piętro, 
sala nr 3).

Samochody oglądać można na dwa dni przed 
przetargiem w godz. od 10—14 w garażach 
Urzędu Wojewódzkiego, Poznań, ul. Marii Mag­
daleny 1—3.

W wypadku nie dojścia do skutku I przetargu 
odbędzie się w tym samy dniu o godz. 11 — 
II przetarg nieograniczony z ceną wywoławczą 
niższą o 20 proc.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
do kasy Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Po­
znaniu, ul. Czerwonej Armii 78, wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej

W dniu 24 czerwca 1976 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza ma­
musia, żona, siostra, teściowa, bratowa, szwa- 
gierka i ciocia, śp.

2413g

tDnia 24 czerwca 1976 r. zmarł nasz najuko­
chańszy ojciec, teść, dziadek, przeżywszy 
lat 77, śp.

2430g

tDnia 25 czerwca 1976 roku zmarł, namaszczo­
ny Olejami św„ nasz ukochany i troskliwy 
mąż, ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy lat 73, 

śp.

Ul. Kępa la m. 1.
Prosimy o nieskładanle kondolencji.

1396-K3

w przeddzień przetargu.

Od 15. VI. 1976 roku

3145-K1

dzwoniąc pod nr telefonu 581-11

MOŻESZ OTRZYMAĆ INFORMACJE 
O DZIAŁALNOŚCI

POLMOZBYT - Poznań

Komunikat

3030-K1

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Poznaniu — zawiadamia, że w zwią­
zku z robotami wodociągowymi — nastąpi 
w dniu 30. 6. 1976 r. (środa) w godz. od 6—18 
znaczne obniżenie ciśnienia wody z możliwoś­
cią całkowitego jej braku w rejonie ul. Obor­
nickiej, Koronnej, Szydłowskiej, Sokoła, Trój- 
pola, Strzeszyńskiej i przyległych.

Wszystkich zainteresowanych mieszkańców 
i zakłady przemysłowe uprasza się o poczynie­
nie odpowiednich zapasów wody i zabezpie­
czenie urządzeń. 3149-K.l

W dniu 24 czerwca 1976 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach nasz serdeczny, niezapomniany ko­
lega

WALDEMAR MAGDZIARZ
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają

współpracownicy

2394g



sport
ME w zapasach

Dokończenie ze str. 1

Rekordy Polski lekkoatletów

dli reprezentanci ZSRR, wy­
walczając na 10 kategorii Wa­
gowych aż 7 pierwszych 
miejsc.

Medale dla Polski zdobyli 
wczoraj: Barej (62 kg) — sre­
brny oraz Dziadura (74 kg) i

łopatki wir. Nikołovowi (Bułga­
ria).

Trzeci nasz medalista Dzia-
dura (74 kg) przegrał w finało-
wych spotkaniach 
lifikację w II r. 
NRD — Thime.

Informowaliśmy

Kurzaj (100 kg) brązowe.

przez dyskwa- 
z zapaśnikiem

już o wynikach

Andersson (Szwecja), 3. Stancev 
(Bułgaria), 5. Strzałkowski (Pol­
ska).

100 kg: 1. Nicolov (Bułgaria), 2. 
Wovk (ZSRR), 3. Kurzaj (Polska).

Dokończenie ze str. 1

Powyżej 100 kg: 1. Gierowski
(Bułgaria), 2. Osadchi (ZSRR), 3.
Ziendei (NRD), 7. Kocur (Polska).

Samochodowe emocje 
na Ławicy

Na lotnisku Ławica rozegrano 
wczoraj II eliminację samochodo­
wych wyścigowych mistrzostw Pol 
ski. W zawodach oprócz polskich 
kierowców startowali zawodnicy 
NRD i RFN. Niespodzianek nie za 
notowano, we wszystkich klasach 
triumfowali faworyci.

W wyścigu wszechklas, najcie­
kawszym, ale nie zaliczanym do 
mistrzostw Polski zwyciężył A. 
Smorawiński na Porsche Carrera z 
Automobilklubu Wielkopolskiego, 
przed L. Jaworowiczem (AP war­
szawa) na Fiacie 128-3p, i J. Kiljań 
czykiem (OKS Olsztyn) na Renault 
12 Gordini. (wił)

W niedzielnych pojedynkach 
pierwszy z nich wygrał przez 
dyskwalifikację z Reicheltem 
(NRD) w II r. Polak miał 
dość dużą przewagę w pierw­
szym starciu, które wygrał 
punktami technicznymi 6:0. W 
drugiej rundzie walka została 
przerwana, z uwagi na bardzo 
pasywną postawę zapaśnika 
NRD, który z tego powodu zo 
stał zdyskwalifikowany.

Kurzaj (100 kg) musiał wczoraj

naszych reprezentantów uzyska­
nych w pierwszej i drugiej run­
dzie walk eliminacyjnych. Odpad­
li w nich: Kosiński (48 kg), Bart­
kowiak (52 kg) i Kocur (powyżej 
100 kg). W trzeciej serii walk 
straciliśmy Żukowskiego (68 kg), 
który przegrał w I r. z Donhe- 
zem (Francja) — łopatki. Wyeli-

W punktacji zespołowej 
trzostw w stylu klasycznym 
ciężyli zapaśnicy ZSRR — 56
przed Bułgarią 41 pkt.,

mis- 
zwy- 
pkt., 
NRD

— 20 pkt., i Polską — 17 pkt. 
WIESŁAW ŁUCZAK

Wioślarskie AMP

minowanie Żukowskiego na 
etapie mistrzostw było dla 
przykrą niespodzianką.

W kolejnej turze walk z

tym 
nas

tur-

Czesław Boguszewicz 
nie zasili Lecha?

czyzn, w którym zmierzyli się 
wszyscy polscy kandydaci do 
olimpijskiej sztafety. Zwycię­
żył przeżywający wspaniały 
renesans formy Jan Werner, 
którego wynik 45.50 jest naj­
lepszym, mierzonym elektrycz 
nie rezultatem naszego konty­
nentu (wspólnie z Anglikiem 
Jenkinsem), a szóstym w świe 
cie.

A oto wyniki uzyskane w sobo­
tę i w niedzielę:

mężczyźni: — 200 m: 1. Z. Liczner 
ski (Górnik Zabrze) — 21,07; 400 m: 
1. J. Werner (Gwardia warszawa) 
_ 45,50; 800 m: 1. M. Gęsicki (Za­
wisza Bydgoszcz) — 1.46,3, 3. R. SWi 
niarski (Calisia) 1.47,2, 6. P. Mańkow

ppł.: 1. G. Nowaczyk fn
59,95, 2. H. Szajek (Oli^h 
znan) - 62,01; t
Gar^yńska (azs 1.
6,25 2. H. Marcinkowska0^ 
znan) - 6,13; kula- i l ~AZs 1 
(Gwardia Warszawa) -ew^

I
------------ „Ol stawa) — ]q -o

D Rosani (Gwardia Wa? 8;
59,76. (PAP) WarszaWaj

Polscy szybownicy
medalistami MS

niejem pożegnali się: Rydzyński 
(82 kg), przegrywając wir. przez

stoczyć aż 
pierwszym z 
łożenie na 
(ZSRR), lecz 
ce zwyciężył

trzy pojedynki. W 
nich uległ przez po-

łopatki Wowkowi 
w drugiej swej wal- 
Memisevica (Jugosła

położenie na 
wem (ZSRR) 
kg), ulegając 
cję w III r

łopatki z Awdisze- 
i Strzałkowski (90 
przez dyskwalifika- 
Stenzelowi (NRD).

wia) przez dyskwalifikację w II 
r., co zadecydowało o medalu Po 
laka. W ostatnim swym występie 
Kurzaj uległ przez położenie na

Również w sobotę zakończył swo­
je walki w mistrzostwach Paku- 
szewski (57 kg), który przegrał

Katowicki „Sport” (w numerze z 
24 czerwca br.) poinformował, że 
czołowi piłkarze szczecińskiej Po­
goni Henryk Wawrowski i Cze­
sław Boguszewicz pragną opuścić 
Szczecin. Obaj złożyli podania o 
zwolnienie, przy czym — jak czy-

ski (Olimpia Poznań) 
m: 1. H. Wasilewski 
nań) — 3.39,6; 110 ppł: 
ski (Legia) — 13,83, 3. 
kan Poznań) — 13,97;

— 1.48,2; 1500 
(Orkan Poz- 

1. L. Wodzyń 
J. Pusty (Or 
400 ppł: 1. J.

W fińskiej miejscowości o 
kaelae nastąpiło w nie2^i 
mknięcie . .szybowcowych * 
strzestw świata. np
duży sukces reprezentant 
ski w klasie otwarte) u?® poł 
bro, debiutujący w miStrh 
świata, wywalczył tytuł
strza, a Henryk Musz ^yń^ 
był brązowy medal. W kia.- 2<1«był brązowy medal. iW ki?,? 
dard natomiast ___ Iasi(

tamy w „Sporcie” ,Wawrow-

Sukcesy poznańskich akademików
Ponad 300 zawodniczek i zawodników 26 i 27 hm. na maltańskim te­

rze regatowym w Poznaniu toczyło zmagania o tytuły akademickich 
międzynarodowych mistrzów Polski w wioślarstwie. Zespołowo zwy­
ciężyli reprezentanci Warszawy — 145 punktów, przed Poznaniem — 
134 i Gdańskiem — 114. Dwa ostatnie miejsca zajęły DHfK Lipsk i 
Akademik Sofia.

przez dyskwmJfikację w 
z Pogu<izinem (ZSRR).

Oto komplet zdobywców 
li w stylu klasycznym:

48 kg: 1. Alijev (ZSRR), 
kirov (Bułgaria), 3. Kleer 
12—16 Kosiński (Polska).

52 kg: 1. Fakulin (ZSRR),

III

meda-

2. Be- 
(RFN),

2. Mla
denov (Bułgaria), 3. Toth (Węgry).

57 kg: 1. Pogudzin (ZSRR), 2. 
Kirov (Bułgaria). 3. Petzold (NRD), 
5. Pakuszewski (Polska).

62 kg: 1. Abramaszwiłi (ZSRR),

Występ wioślarzy poznań­
skich, którzy po pierwszym 
dniu regat prowadzili w klasy 
fikacji drużynowej, był W peł­
ni udany. I tak w skiffie K. 
Dziurla (AZS Poznań) zdobył 
złoto zwyciężając Z. Trzciń­
skiego (Gdańsk), J. Hackera z 
Lipska i pięciu innych rywali. 
Drugi złoty medal wywalczył 
Dziurla wraz z kolegą klubo­
wym T. Majchrzakiem w dwój 
ce podwójnej. Pokonali oni m. 
m. Lipsk (II miejsce i AZS 
Wrocław (III). Trzeci tytuł mi 
strzowski dla AZS-u Poznań
był 
ki

dziełem męskiej czwór

wiod ły 
wioślarki

podwójnej.
także

Nie za- 
poznańskie

zdobywając 3 sre
brnę medale. Wicemistrzo­
stwo wywalczyły — K. Walich 
niewicz i T. Gawarkiewicz w 
dwójce bez sternika, te same za

wodniczki oraz H. Prachar- 
czyk, U. Włodarczak i sternicz 
ka E. Kopras w czwórkach, a 
ponadto ósemka poznańskiego 
AZS-u. Tę ostatnią konkuren­
cję wygrały wioślarki AZS 
Warszawa, wśród których by­
ły członkinie kadry narodowej 
— A. Karbowiak i M. Kowal­
ska.

Doskonale spisał się utalen­
towany junior poznańskiego 
AZS-u P. Tobolski. Zwyciężył 
on w wyścigu jedynek oraz 
dwójek podwójnych. W tej o- 
statniej konkurencji Tobolski 
startował z M. Gortatem 
(Yachtclub Nowa Huta) poza 
konkursem, a w ramach elimi­
nacji kandydatów do reprezen-
tacji Polski na mistrzostwa

Kadra - Garbarnia 2:1

Wakacyjna forma 
olimpijczyków

Kadra olimpijska piłki nożnej 
przygotowująca się w Zakopanem 
do Igrzysk Olimpijskich rozegrała 
tzecie sparringowe spotkanie, tym 
razem z krakowską Garbarnią, 
wygrywając 2:1 (1:0).

Bramki dla kadry zdobyli: w 43 
minucie Kmiecik (z karnego), w 70 
min. Gorgoń, a w 72 min. Trzciń­
ski dla Garbarni.

Na mecz przyszło około 10 tys. 
widzów, którzy jednak opuszcza­
li stadion zawiedzeni. Kadrowicze 
grali bardzo słabo, popełniali te sa 
me błędy co w poprzednich spar- 
ringach, grali statycznie.

Skład kadry olimijskiej: Mowlik 
— Wawrowski, Gorgoń, Żmuda, 
Rudy (Wieczorek), Cmikiewicz

świata juniorów w wioślar­
stwie (odbędą się we wrześniu 
br. w Austrii).

Dobry poziom zaprezentowa 
ła zwycięską osada wrocław­
skiego AZS-u w czwórkach 
podwójnych kobiet. Na podkre 
sienie zasługuje jeszcze start 
znacznej liczby juniorów i ju­
niorek. Wśród tych ostatnich 
niestety, zabrakło poznanianek.

Inne ciekawsze wyniki uzy­
skane przez seniorów: Kobiety 
— jedynki: 1. Klucznik (AZS
Warszawa), 4. E. 
Poznań); dwójki 
AZS Warszawa, 
nań; Mężczyźni: 
sternika 1. AZS

Drygas (AZS 
podwójne: 1.
3. AZS Poz- 

dwój ki bez 
Szczecin, 4.

AZS Poznań; czwórki ze ster­
nikiem: 1. AZS Szczecin, 5. 
AZS Poznań; ósemki: 1. AZS 
Gdańsk, 4. AZS Poznań, (y)

Załoga „Głosu" czwarta

2. Barej 
(NRD.)

68 kg:
2. Tzekov

(Polska), 3.

1. Axelssotn 
(Bułgaria), 3.

Rejchelt

(Szwecja), 
Maczaidze

(ZSRR), 10—12 Żukowski (Polska).
74 kg: 1. Kotikian (ZSRR). 2. 

Thime (NRD), 3. Dziadura (Pol­
ska).

82 kg: 1. Awdiszew (ZSRR). 2. 
Fodor (Węgry), 3. Danaiłow (Buł­
garia), 7. Rydzyński (Polska).

90 kg: 1. Minasian (ZSRR), 2.

x dalekopisem
Z powodzeniem wystartowały 

polśkie zespoły w rozpoczętych w 
sobotę rozgrywkach o Fuchar La­
ta. Najwyżej ocenić należy wy­
graną Widzewa Łódź nad silnym 
zespołem CSRS — VSS Koszyce 
2:0. Cenny sukces odniosło Za­
głębie Sosnowiec, zwyciężając w 
Linzu miejscowy zespół Voeest 
2:1. Szczecińska Pogoń nie miała 
żadnych trudności z pokonaniem 
duńskiej drużyny Naestved IF 3:0.

Piłkarski puchar RFN zdobył 
Hamburger SV, który w finale 
pokonał we Frankfurcie n. Me­
nem FC Kaiserslautern 2:0. Pił­
karze Hamburger SV zdobyli w 
tym sezonie także wicemistrzo­
stwo RFN.

Przygotowujący się do igrzysk 
olimpijskich piłkarze NRD poko­
nali w Kopenhadze reprezentację 
młodzieżową Danii (do lat 23) 5:0 
(4:0).

Rozegrane w Chojnicach spot­
kanie reprezentacyjnych zespołów 
piłkarzy ręcznych Polski i Buł­
garii, zakończyło się zwycięstwem 
Polski 32:24 (13:14). Bramki dla 
Polski zdobyli: Przybysz — 7, 
Melcer i Gmyrek — po 4, Kuchta, 
Klempel, Dybol 1 Kałuziński — 
po 3, Cieśla i Zieliński — po 2 o- 
raz Brzozowski.

Podczas zawodów lekkoatletów 
RFN w Kolonii, mistrzyni olim­
pijska Ulrike Meyfarth skoczyła 
wzwyż — 1,90.

Podczas zawodów Brukseli

Kasperczak, Kmiecik, Lato, ! 
mach, Ogaza (Beniger).

Tomaszewski, Szymanowski, 
szczyk i Deyna odpoczywali,

Szar-

Ma 
od-

czuwając jeszcze skutki kontuzji 
PAP

Groteskowa walka
Ali Inokio

. Rozegrana w Tokio walka mię­
dzy mistrzem świata Mohamme­
dem Ali i japońskim zapaśnikiem 
Antonio Inoki zakończona remi­
sem, przypominała groteskową i 
nudną pantomimę. Po godzinie te 
go „spektaklu”, 12 tys. widzów 
którzy płacili za bilety ogromne 
sumy, żądało zwrotu kosztów.

Mecz 
15 rund 
wielany 
siedział

ten zakontraktowany na
miał jeden 
w każdej 
na środku

wał złapać za nogi

scenariusz po- 
rundzie: Inoki 
ringu i usiło- 
tańczącego wo

kół Muhammada Ali. Ali zaś tań­
cząc zapraszał swego przeciwnika 
najczęściej słownie aby powstał i 
zaczął z nim walczyć. Tak więc 
określana szumnie jako „mecz stu 
lecia” walka między Alim i Inoki 
była po prostu nieciekawą panto­
mimą. (PAP)

STRONA

Zakończenie rajdu 
dziennikarzy i pilotów

W sobotę w Toruniu zakończył 
się Pomorski Rajd Dziennikarzy i 
Pilotów, w którym uczestniczyło 
20 załóg z całego kraju. Trasa wio 
dła przez województwa toruńskie, 
konińskie, włocławskie, ostrołęc­
kie. Przedmiotem oceny były u- 
miejębności sportowo-nawigacyjne 
pilotów i pomagających im dzień 
nikarzy. Ci ostatni składali też pra 
ce o tematyce związanej z odwie 
dzanymi województwami.

Po każdym etapie lotniczym re­
porterzy zwiedzali zakłady pracy, 
ośrodki kultury, nauki i sportu. 
Zapoznawali się z planami roAvo 
ju tych regionów i ich bieżącymi 
problemami. Szczególnym zainte­
resowaniem ciesźył się Konin.

Część sportowa, w czasie której 
odszukiwano, lecąc po wyznaczo­
nej przez komandora rajdu trasie, 
budynki i inne obiekty przedsta- 
wione nam na zdjęciach oraz zna 
ki Lotnicze bogata była w wiele 
niespodzianek, a klasyfikacja 
zmieniała się co dnia.

Załoga „Głosu” w skład której 
wchodził pilot Aeroklubu kielec­
kiego Mirosław Gajewski i red. 
Wojciech Plutowski zajmowała po 
trzecim etapie do Płocka 6 miej­
sce, by w następnym zgubić tra­
sę i spaść na pozycję 9. Ostatecz­
nie uplasowała się na miejscu 8. 
W całym rajdzie, po dodaniu punk 
tacji z konkursu dziennikarskiego, 
zajęła miejsce 4 gromadząc 1362 
punkty.

Rajd wygrała załoga: Witold 
Świadek (Aeroklub Katowice) — 
aktualny mistrz Polski w tej Ton

Belg Alphonse Brijdenbach prze­
biegł dystans 400 m w bardzo do­
brym czasie — 4.5,0 i wyprzedził 
Brytyjczyka Jeńkinsa o 0,1 sek.
W biegu na 3000 
Puttemans — 7.54,4 
nisem (obaj Belgia)

W szóstym dniu 
skich eliminacji

m zwyciężył 
przed Polleu- 
— 8.01,4.
przedotimpij- 
lekkoatletów

USA, rozegrano kolejne cztery fi 
nały, z których trzech pierwszych 
zawodników i zawodniczek star­
tować będzie w Montrealu. Naj­
więcej emocji dostarczył skok w 
dal mężczyzn. Zwyciężył Arnie Ro 
binson wynikiem 8.37. Wynik ten, 
trzeci w historii tej konkurencji, 
uzyskany był podczas sprzyjają­
cego wiatru — o sile 3,5 m/sek. 
Pozostali trzej zawodnicy, którzy
przekroczyli barierę 8 m, 
także sprzyjający wiatr.

mieli
Drugie

miejsce zajął Larry Myricks —
8.26 (3,8 m/sek.), trzecie Randy
Williams 8.18 (2,7 m/sęk), a
czwarte Theo Hamilton
(4,2 m/sek.).

8.03

GŁOS 28 VI 1976
karencji z Janiną Słomińską
(Gaizeta Pomorska), (woj)

„Koziołki"
I LOSOWANIE

25, 31, 32, 37, 48 (5)
II LOSOWANIE

5, 16, 24, 29, 47 (49) 
Końcówki banderoli: 60035. 

i 035 oraz dodatkowo 0134.
0C35

„Toto-Lotek"
I LOSOWANIE

3, 5, 19, 29, 37, 48 (17)
II LOSOWANIE

6, 13, 18 27, 34, 38
Końcówka banderoli 937017

ski dołączył pismo ze Stali Mielec, 
która stara się o pozyskanie szcze­
cińskiego obrońcy, natomiast Bo­
guszewicz poparł swoją prośbę pis 
mem sygnowanym przez Lecha”.

Wiadomość ta wywołała zrozu­
miałe zainteresowanie kibiców. 
Czesław Boguszewicz. występował 
przecież w reprezentacji Polski, co 
stanowi rękojmię znacznych walo 
rów piłkarskich. Dlatego też z 
prośbą o dodatkowe informacje 
zwróciliśmy się do' kierownika sek 
cji piłkarskiej „Lecha”.

Nasz rozmówca oświadczył kate­
gorycznie, że wiadomość dotyczą­
ca przejścia Boguszewicza do Le­
cha nie jest prawdziwa, gdyż z za 
wodnikiem Pogoni nie prowadzo­
no żadnych pertraktacji, (y)

Hewelt (Bałtyk Gdynia) — 49,69, 2. 
K. Węglarski (SZS AZS Poznań) — 
51,48; chód 20 km: 1. Bułakowski 
(Skra Warszawa) — 1:31.43,8; skok 
w dal: 1. G. Cybulski (Śląsk Wroc­
ław) — 8,04, skok wzwyż 1. J. Wszo 
ła (AZS Warszawa) 2,17, 2. L. Kałek 
(AZS Poznań) —2,17; trójskok: 1. M. 
Joachimowski (BKS Bydgoszcz) — 
16,86, 4. Z. Sobora (Olimpia Poz­
nań) — 16,50; oszczep: 1. P. Biel-
czyk (AZS Warszawa) 83,36;
kobiety — 200 m: 1. M. Bogucka 
(Gwardia Warszawa) — 23,62, 2. B. 
Bakulin (Orkan Poznań) — 24,08, 
4. E. Witkowska (AZS Poznań) — 
24,21; 400 m: 1. G. Nowaczyk (Or­
kan Poznań) — 53,36; 800 m: 1. E. 
Katolik (Wisła Kraków) — 2.01,1, 
2. J. Januchta (AZS Poznań) — 
2.01,1; 100 m ppł.: 1. G. Rabsztyn 
(Gwardia Warszawa) — 12,98; 400 m

dard natomiast Henryk p.Staa 
zajął 4 miejsce, minimalni?  ̂
grywając z medalistami ^-1 
mistrzowski w klasie otwar, W 
walczył reprezentant w n 3 *7 
George Lee, natomiast ’ . 
standard mistrzem zestał 4 at‘e 
li jeżyk Ingo Renner
Gunnara Karlssona (Sz^,?7'5^ 
George Burtona (w. Brytan?? 1 

Największym pechowcem 
strzostw okazał się 4-krotn 
zowy medalista mistrzostw 
Francizek Kępka, który 
był punktu w pierwszej kJ?0- 
rencji klasy standard nie m- 
już nadrobić — mimo doskonal 
lokat w następnych konkur n? 
jach — tak olbrzymiej straty i 
jął ostatecznie 18 miejsce. (p^a

Wysokie zwycięstwo
Unii Leszno

Sparta Górnik Wałbrzych 1:2

Nieudany start szamotulan
W meczu o wejście do II ligi piłkarskiej Sparta Szamotuły prze­

grała na własnym boisku z Górnikiem Wałbrzych 1:2 (1:2). Bramki 
zdobyli dla Sparty w 34 min. Gierczyński, a dla Górnika w 10 rnin. 
Obuchowski i w 36 min. Pięta. Sparta grała w składzie: Kochań-
ski, Piechota, Kalotka, Widura. Brzóska, W’. Kąkol, Kurowski, Mag- 
dziarek, Proszyk, (od 27 min. Siankowski, od 68 min. Bajdziński), 
Gierczyński, Z. Kąkol.

Mało kto z rozkochanych w pił­
ce nożnej szamotulskich kibiców 
spodziewał się porażki Sparty. Po 
jej ostatnich dobrych występach 
w lidze okręgowej liczono na po­
myślny start w walkach o awans 
do II ligi. Może właśnie to duże 
obciążenie psychiczne sprawiło, że 
szamotulenie choć zagrali z wiel­
kim sercem, to jednak słabiej niż 
oczekiwano. Fakt ten przy bardzo 
dobrej postawie Górnika zadecydo 
wał o przebiegu i wyniku spotka­
nia.

Gra szczególnie w I połowie mo 
gła się podobać — była szybka i 
dość pomysłowa. Początkowo ton 
nadawali gospodarze. Prowadzenie 
zdobył jednak Górnik. Jeden z je 
go szybkich wypadów (była to naj 
groźniejsza broń gości) zakończył 
się celnym strzałem Obuchowskie- 
go. Petem górnicy nie zdołali wy- 
korzystać kilku bardzo dogodnych 
sytuacji długo przeważali i nagle

O WEJŚCIE DO II

GRUPA I

Unia Racibórz — 
Górnik Knurów 

Sparta Szamotuły —
Górnik Wałbrzych

TABELA

1. Unia Racibórz
2. Górnik
3. Sparta
4. Górnik

Wałbrzych 
Szamotuły 
Knurów

G.RUPA V

Concordia Piotrków 
Zagłębie Konin

RKS Błonie — Stilon
Gorzów Wlkp.

TABELA

LIGI

2:0

1:2

1
2:0
2:0
0:2
0:2

2:0 
2:1 
1:2
0:2

2:2

7 000 widzów oglądało w Lesznie 
mecz o mistrzostwo I ligi żużlowe 
między outsiderem tabeli Wybrz/ 
żem Gdańsk a miejscową Unią. 2uj 
łowcy Unii pragnąc zrehabilitować 
się w oczach swych sympatyków 
za nieudany mecz w Toruniu, po' 
jechali bardzo bojowo i rozgromi, 
li gdańszczan 69:27.

W drużynie gospodarzy, obok ni 
tynowanych zawodników, dobrze 
wypadli młodzi: Jankowski, Turek 
i Smoła. Spotkanie nie było emoc- 
jonujące, bowiem gospodarze mie- 
li wyraźną przewagę pod każdym 
względem. Z 16 wyścigów leszczy, 
nianie wygrali aż 11 w stosunku 
5:1. Goście wygrali tylko w I bie- 
gu w stosunku 4:2, ale dopisałom 
szczęście, bowiem Dobrucki miał 
defekt motocykla. Najlepszy czas 
dnia uzyskał Z. Jąder w VIII bie­
gu 73,2 sek. (zaledwie o 0,2 sek. gor 
szy od rekordu toru).

Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Z. Jąder 13, Piwosz i Okoniewski 
po 10, Kowalski, Turek i Jankow­
ski po 9, Dobrucki 5 i Smoła 4, dk 
Wybrzeża: Marynowski 10, Mars 
7, Skrobisz 4, Ślaz i Kołacki po 1 

(jp)

dcść nieoczekiwanie Sparta
wyrównała. Krótko trwała radość 
kibiców i piłkarzy Sparty. Tuż po 
wznowieniu gry sprawna akcja 
gości przyniosła im prowadzenie. 
I na tym skończył się właściwie 
mecz. Do końca spotkania grano 
już bez tempa, głównie w strefie 
środkowej boiska.

W Górniku wyróżnili się Pięta i 
Obuchowski, w Sparcie tylko Ko­
chański i Kurowski grali na swo­
im normalnym poziomie, (bop)

Kronika olimpijska
Organizatorzy Igrzysk Olimpij­

skich zadbali o to, aby w Kana­
dzie kolarzom nie brakowało o- 
kazji do konfrontacji formy. Ka­
nadyjczycy przeprowadzą bowiem 
dla “ uczestników igrzysk kilka wy 
ścigów. W dniach 6—11 Lipca od­
będzie się wyścig o „Wielką Na­
grodę Quebecku”, 14 lipca kryte­
rium uliczne w Montrealu, a po­
nadto podobny wyścig — 22 lipca.

Nad bezpieczeństwem Igrzysk 
Olimpijskich w Montrealu czuwać 
będzie 16 tys. żołnierzy i polic jan
tów. Pierwsza część 1500 żoł-
n.ierzy — już rozpoczęła swą służ­
bę przy igrzyskach.

„Chcemy w Montrealu zdobyć 
pierwszy medal olimpijski dla na
szego kraju stwierdził trener
hokeistów na trawię Malezji, Raja 
Azlan Shah. — Forma drużyny jest 
wysoka, a przeciwnicy w grupie 
do pokonania. Nie myślimy jed­
nak o medalu złotym — „brąz zu 
pełnie wystarczy”.

Nie został jeszcze ustalony de-
finitywny skład 
prezentacji ZSRR 
ale nominację 
trzech pięściarzy. 
Słomin (lekka),

bokserskiej re­
na Olimpiadę 

otrzymało już 
Są to Wasilij

Rufat
(średnia) i Anatolij 
(półciężka).

Riskijew 
K limanów

Trener amerykańskich koszyka­
rzy Dean Smith powołał 14-oso- 
bową kadrę olimpijską, z której 
wyłoni dwunastkę najlepszych 
Tylko dwaj gracze Ford i Arm­
strong mierzą poniżej 190 cm. Naj 
wyższymi są: Kupchak. Lagarde 
i Lloyd — wszyscy po 2.08 m.

Z zawodów w podnoszeniu cię­
żarów największym powodzeniem 
cieszyć się będzie podczas igrzysk 
rywalizacja sztangistów wagi su­
perciężkiej. Bilety na pojedynki 
najsilniejszych ludzi świata zosta­
ły już dawno wykupione. Fachów 
cy twierdzą bowiem, że rywaliza'
cja Płaczków Aleksiejew

2.
Zagłębie Konin 
RaS Błonie .

3. Stilon Gorzów Wlkp.
4. Concordia Piotrków

Lechici

1 2:0

0:2

2:1
2:2
2:2
1:2

wicemistrzami federacji
W Olsztynie odbyły się mistrzo­

stwa Polski juniorów Federacji 
„Kolejarz” w piłce nożnej. Star­
towało 8 zespołów polskich oraz
Lokomotiv

Juniorzy 
spisali się 
minacjach 
Toruń 5:1,

Praga (CSRS).

poznańskiego Lecha 
bardzo dobrze. W eli- 
pokonall Pomorzanina

zakwalifikowali 
wraz z Polonią 
Bydgoszcz.

a Mazura Ełk

Organizatorzy

się do 
Warszawa

dążąc do

Bonk, przyniesie nowe rekordy’ 
świata, a w dwuboju osiągnięta zo 
stanie granica 450 kg.

— 2:1 i 
finału 

i Brdą

skróce-

Turniej 140 
młodych tenisistów

Z ■ udziałem 43 dziewcząt i!' 
chłopców odbył się na kortach po 
znańskiej Warty trzydniowy ogol 
nopolski turniej klasyfikacyjny 
dla młodzieży do lat 14. Poziom 
zawodów był niezły. Młodzi teni­
siści grali z zacięciem i popraw­
nie. Jednakże muszą jeszcze diii- 
go i intensywnie trenować, jeśli 
marzą o poważniejszych sukce­
sach.

W finale gry pojedynczej chłop 
ców po zaciętej walce (drugi gem 
w trzecim secie trwał 29 minut) 
Piotr Serwiński (Gwardia Wro­
cław) zwyciężył Michała Klasa 
(Nafta Zielona Góra) 5:6, 6:4, 5:L 
Spośród tenisistów poznańskich 
stosunkowo najlepiej spisał si? 
Paweł Połczyński (Olimpią), który 
dobrnął do 1/8 finału. Skromny 
to wszakże dorobek (w turnieju 
chłopców) miasta Wojciecha ł- 
baka.

nia czasu trwania turnieju posta 
nowili, że jeden z trójki finali­
stów rozegra w jednym dniu dwa 
spotkania (o 10-tej i o 15-tej). Lo­
sowanie wskazało na Lecha. W 
pierwszym spotkaniu pokonał on 
Brdę 1:0, a w drugim przegrał z 
Polonią 0:1. Następnego dnia Brda 
zwyciężyła Polonię 3:1. O osta­
tecznej kolejności zadecydował 
więc stosunek bramek. Najkorzyst 
niejszy miała Brda i ona też zdo 
była mistrzostwo Federacji „Ko­
lejarz”. Lechici zostali wicemi­
strzami.

Dodajmy, że rozgrywanie przez 
młodych piłkarzy w jednym dniu 
dwóch spotkań, których stawką
jest 
nać

tytuł mistrzowski, należy uz- 
za niedopuszczalną praktykę, 

(y)

Zawody szybowcowe 
w Lesznie

Po pięciu konkurencjach krajo­
wych zawodów szybowcowych
które odbywają się Lesznie
Wlkp., pierwsze miejsce zajmuje 
Eligiusz Wawrzyniak (Aeroklub Lu 
blin) — 4131 pkt. Na drugim miej­
scu jest Piotr Wojda (A. Białystok' 
— 4043 pkt., na trzecim — Adarń 
Sikora (A. Ostrów Wlkp.) — 3675 
pkt. (PAP)

W 
cząt 
Ska 
ona 
6:4,

finale gry pojedynczej dziew 
triumfowała Teresa Czaksn- 
(GKS Katowice). pokonst 
Anitę Sitko (Wisła Toruń)

, 6:1. Spośród reprezentant' 
naszego okręgu najlepsza oka^a 
się Julita Wachowiak (AZS Rt
znań), która przegrała dopiero * 
ćwierćfinale.

Olsen dopiero
dwunasty

Niespodziewany przebieg miał L 
nał interkontynentalny indywio11 
alnych mistrzostw świata na 
rozegrany w Londynie. MistĄ 
świata Duńczyk Ole Olsen taji1 
dopiero 12 miejsce i nie zdołał W 
kwalifikować się do finału, WńO 
zostanie rozegrany 5 września • 
Chorzowie. Na dalszej pozytl* 
Olsena zaważyła kolizja w Pitr^ 
szym wyścigu z Michamkiem °r>! 
defekt motocykla w drugim star­
cie.

Finał interkontynentalny 
Anglik Peter Collins przed h8‘ 
nera Maugerem (N. Zelandia) ' 
cbaj po 12 pkt. (dodatkowy ^'s 
cig wygrał Collins). Trzecim nw 
scem podzielili się Phil Cru®P' 
(Australia) i Malcolm Simmoi'i| 
(Anglia) po 11 pkt. Dalsza 
ność zawodników, którzy uzysk"1 
awans do chorzowskiego finału: u 
Chirs Mortcn i Dcug Wyer (oW) 
Anglia) po 10 pkt., 7 Scott Ai' 
rey (USA) — 9 pkt., 8. John 
(Anglia) — 8 pkt. (PAP)

6


